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Liga Narodów zbankrutow ała
twierdza Anglicy i wystepu-ą z nowa papierowa koncepcja zbiorowego bezpieczeństwa

„Moming Post" zamieszcza sze 
reg interesujących uwag na temat 
stanowiska Rządu brytyjskiego 
wobec sankcyj i reformy Ligi Na­
rodów. Należy uważać za rzecz 
prawdopodobną, że uwagi te od­
powiadają poglądom miarodaj­
nych czynników konserwatywnych 
w obecnym Rządzie brytyjskim.

Dziennik podkreśla, że stanowi 
sko Wielkiej Brytanji wobec Ligi 
Narodów jest dziś zagadnieniem, 
które najwięcej zaprząta uwagę 
Rządu brytyjskiego i przewiduje, 
że obowiązujące obecnie 
SANKCJE ZOSTANĄ ZNIESIONE

Jeżeli nie nastąpi to natych­
miast, to chyba tylko dlatego, by 
zapewnić Lidze pewien głos przy 
decydowaniu o przyszłych losach 
Abisynji. Bardziej licujące z god­
nością — według dziennika — by 
łoby
PRZEKREŚLENIE WOGÓLE CA­
ŁEGO EPIZODU ABISYŃSKIEGO
i wyciągnięcie należytej nauki z 
doświadczenia. Okazanie przez Li 
gę desinterressement wobec A- 
bisynji nie oznaczałoby jednak, że 
uzna je ona nowy porządek, usta­
nowiony przez Włochy w Abisy­
nji. Podobnie jak to miało miejs­
ce z Mandżukuo, członkowie Ra­
dy Ligi mogą uchwalić rezolucję, 
NIEUZNAJĄCĄ STANU RZECZY, 

WYWOŁANEGO PRZEMOCĄ.
Ponieważ Włochy z Ligi nie 

wystąpiły, procedura taka nie 
przeszkodziłaby Włochom odegra 
nia roli w sprawach europejskich 
jako członka Rady Ligi. Po upły­
wie pewnego czasu pozycja Włoch 
w Abisynji uległaby uregulowa­
niu. (Rezolucja zatem praktycznie 
mówiąc nie miałaby żadnego zna­
czenia, byłby to jedynie papiero­
wy protest).

„Morning Post" stwierdza, że 
w poważnej analizie ustalić moż- 
naby, co następuje:

1) Gabinet był źle poinformo­
wany co do skutków sankcyj wo­

bec rozwoju kampanii wojennej. 
Gabinetowi wmówiono, że Abi- 
syńczycy zorganizują daleko więk 
szy opór, że Włosi nie będą w 
stanie posunąć się naprzód bar­
dzo daleko i że po zajęciu małej 
części Abisynji zostaną przez de­
szcze wstrzymani. Przypuszcza-

jąc, że te obliczenia są ścisłe — 
gabinet kalkulował, iż sankcje u- 
trudnią Włochom podjęcie na je­
sieni wojny z widokami powodze­
nia.

2) przyznawane jest obecnie, źe 
tylko blokada wraz z zamknię­
ciem Kanału Suezkiego dla trans-

Liga przestanie istnieć
iie nie będzie trw ała przy sankcjach

Premjer Południowej Afryki gen. 
Hertzog. w przemówieniu, wygło- 
szonem w Izbie afrykańskiej, wy­
powiedział się stanowczo za utrzy 
maniem sankcyj. O ile Liga nie bę­
dzie trwała przy sankcjach — to 
Liga przestanie istnieć — oświad­
czył Hertzog w odpowiedzi na pro­
pozycje opozycji, domagające się 
uchylenia sankcyj celem odzyska­
nia przyjaźni Włoch. O ile Liga pra 
gnie wypełnić obowiązek, to musi 
sankcje utrzymać w mocy, nawet

Na Śląsku

na lata całe. Niema takiego kraju 
w Europie, który mógłby na stałe 
przeciwstawić 3ię presji sankcyjnej, 
takiej, jaka obecnie została zasto­
sowana wobec Włoch. Zalecenia, 
jaltie wyślemy do naszego przed­
stawiciela w Genewie będą brzmią 
ły, że Rząd Południowej Afryki go 
(ów jest popierać aż do ostatecz­
ności wszelkie zarządzenia niezbę­
dne dla zachowania prestiżu Ligi 
Narodów. (PAT).

strajk powszechny drukarzy
W związku z zatargiem zarob­

kowym w Polonji odbyło się w 
środę wieczorem w Katowicach 
nadzwyczajne zebranie delegatów 
związku drukarzy województwa 
śląskiego. Na zebraniu odezwały 
się bardzo ostre słowa potępienia 
prowokacyjnych metod walki Po­
lonji z pracownikami. Zebranie u- 
chwaliło jednogłośnie ogłoszenie 
strajku okupacyjnego we wszyst­
kich drukarniach śląskich od 
czwartku w południe. Po zebraniu 
zebrała się grupa drukarzy przed 
Pilonją, domagając się wycofania 
z drukarni bojówki endeckiej, o- 
raz wycofania wniosku o 10 proc.

obniżce płac. Ponieważ bojówka 
endecka wygrażała się zebranym, 
wybili oni wszystkie szyby wdru 
karni, oraz wyłamali płot, chcąc 
„rozmówić się“ z łamistrajkami. 
W międzyczasie przybyła policja 
na pomoc Polonji i rozproszyła ze 
branych drukarzy.

W czwartek w południe wy­
buchł we wszystkich wielkich i w 
większej części małych drukarń 
strajk okupacyjny. Wobec zao­
strzenia konfliktu zwołał komisarz 
demobilizacyjny na piątek o godz. 
12-tej konferencję stron, celem 
zlikwidowania zatargu.

portów włoskich od samego po­
czątku działań, mogłaby uratować 
Abisynję.

Tego rodzaju sankcje militarne 
sprowadzić mogłyby jednak ryzy 
ko wojny, a Liga stale usuwana 
była z widnokręgu polityki Rządu 
brytyjskiego.

W świetle tych konkluzyj, w 
kołach rządowych panuje zgoda 
co do tego, że pewna

REFORMA LIGI JEST 
NIEZBĘDNA,

Liga działałaby przedewszyst- 
kiem jako rozjemca i organ orze­
kający, a bezpieczeństwo zostało­
by zorganizowane za pośrednict­
wem paktów regjonalnych w ro­
dzaju paktu lokarneńskiego (prze­
kreślonego, z łatwością przez Hit­
lera!). Pakty te obowiązywałyby 
do udzielenia natychmiastowej po 
mocy wojskowej ofierze napaści, 
a innym członkom Ligi, bezpośre­
dnio niewmieszanym, nie uniemo 
żiiwiałyby zastosowania wobec na 
pastnika sankcyj gospodarczych i 
finansowych.

Zobowiązanie powszechne do 
zastosowania sankcyj militarnych 
nie istniałoby.

Pakty regjonalne zawarte zo­
stałyby dla zachodnich, wschod­
nich, środkowych i południowo - 
wschodnich obszarów Europy, a 
później również i dla innych kon­
tynentów. W ten sposób mógłby 
powstać szereg paktów afrykańs­
kich, w których uczestniczyłyby 
mocarstwa kolon jalne oraz samo- 
rządzące się Dotninja. Innym ob­
szarem, który nadawałby się do 
zorganizowania bezpieczeństwa 
regionalnego, byłaby Południowa 
Ameryka. Przeprowadzenie refor­
my na; tych zasadach nie byłoby 
rzeczą łatwą, ale zdaniem „Mor­
ning Post“, reforma na tych prze­
słankach oparta, byłaby jedyną 
jaka odpowiadałaby rzeczywisto­
ści i doświadczeniom obecnym.— 

(pat :).
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Wspśłprata socjalistów
Francji i Wielkiej Brytanji

Aresztowania

„Daily H erald" ogłasza wywiad 
z  przyw ódcą socjalistów francus­
kich tow . Błamem, jako przypusz 
czalnym szefem przyszłego Rządu 
francuskiego. Blum oznajmił, że 
zwycięstwo Frontu Ludowego na­
stępuje w  chwili ważnej d la  poko 
ju, demokracji i cywilizacji. S ta­
nowi to  fakt tragiczny, że przy­
chodzimy zapóźno, aby  zapobiec 
podbiciu Abisynji, ale o ile prze­
szłość nie była w  naszych rękach 
—  to  przyszłość należy do nas.— 
Tow. Blum wypowiedział się za 
wznowieniem świetnej krystaliza­
cji ducha m iędzynarodowego, ja ­
ka, jego zdaniem, pojaw iła się w 
Lidze w e wrześniu (przy uchw a­
laniu sankcyj) ale od tego czasu 
uległa rozwodnieniu. Blum pod­
kreślił, że socjaliści postanowili 
w skrzesić na  nowo ducha między 
narodowego w  Lidze i objąć 
niej kierownictwo. Jedyną płasz­
czyzną współpracy m iędzynarodo­
w ej jest rozbrojenie, które nie po­
wiodło się, jak  tw ierdzi wielu, spo 
wodu braku odw agi i zaufania ze 
strony Francji. Nowy Rząd fran­
cuski będzie posiadał odwagę 
swoich przekonań —  oświadczył 
Blum — zapow iadając podjęcie 
now ej inicjatywy Rządu francus­
kiego w  zakresie rozbrojenia. O 
ileby Niemcy odmówiły —  to  na­
leży zaw rzeć układ rozbrojeniowy 
bez Niemiec. O dtąd W ielka Bry- 
tan ja  polegać może całkowicie na 
Francji co do poparcia zbiorowej 
akcji w  Lidze Narodów. Zbioro­
w e bezpieczeństwo zależy od 
w spółpracy francuskiej i brytyjs­
kiej demokracji —  zakończył tow. 
Blum.

*»*
Agencja H avasa donosi z Lon­

dynu, że przyw ódca Partji Pracy 
Attlee m a zam iar udać się w  koń­
cu tygodnia do Paryża, celem o- 
mówienia sytuacji międzynarodo- 
wej z przywódcami socjalistów 
francuskich. (PAT.).

TRYBUNAŁ WOJENNY 
W  STOLICY ABISYNJI.

Z Addis-Abeby donoszą, że 
w ojska włoskie i kolumny zmoto­
ryzowane nadciągały do m iasta 
przez całą noc z dnia 5 na  6 ma­
ja . W ładzę policyjną objęli w m ie­
ście karabinjerzy, piechota i czoł­
gi. Przydzielono oddziały ochron­
ne poselstwu francuskiemu i ame­
rykańskiemu. Poselstwo włoskie, 
które nie ucierpiało, zostało prze­
kazane marszałkowi Badoglio 
przez utzędnika poselstw a fran­
cuskiego. który wręczył m arszał­
kowi klucze. M arszałek Badoglio 
powołai do życia trybunał wojen­
ny, stanowiący najw yższą władzę 
sądową w stolicy.

STRZELANINA 
W  ADDIS-ABEBIE.

Koresondent Reutera donosi z 
Addis-Abeby, że wczoraj wieczo­
rem w całem mieście powstała 
strzelanina, ponieważ resztki 
gwardji cesarskiej, uzbrojone w 
nowoczesne karabiny ręczne i m a­
szynowe zorganizowały grupy 
partyzanckie, które kilkakrotnie 
w targnęły do dzielnicy handlowej. 
Korespondent, który udał się na 
miejsce strzelaniny, został zabra­
ny przez samochód z karabinjera-

Po kontroli dewizowej
kontrola importu

Rada M inistrów uchw aliła wpro 
wadzenie ZAKAZU PRZYWOZU 
TOW ARÓW , wyjąw szy tow ary, o- 
b jęte konwencją niemiecko - pol­
ską. dotyczącą Górnego śląska, 
podpisaną w  Genewie dn. 15 maja 
1922 r.; objęte umowami o małym 
ruchu granicznym; podlegające 
przepisom  o obrocie warunkowym 
reparacyjnym  czynnym i biernym.

W yjątek od  zasady zakazu do­
tyczy również tow arów , do których 
s ą  zastosow ane zniżki celne i zw ol­
nienia od  cła.

M inisterjum Przemysłu i Handlu

Chińskie wojska
W  kołach japońskich panuje po 

ważne zaniepokojenie w  sprawie 
nowego zagrożenia Chin północ­
nych przez ponowną ofensywę 
w ojsk czerwonych w  prowincji 
Szansi. Komuniści zbliżają się po-

Strajk Arabów
Strajk  Arabów w Palestynie I den z policjantów został raniony 

trw a. Tłum zarzucił wczoraj ka- kindżałem w  rękę. Policja rozpro­
mieniana autobusy i policję. J e - |  szyła tłum. (PA T.).

W  niedzielę, 19-go kwietnia b. r. 
zm arł w Bennewitz pod Lipskiem 
stary  działacz ruchu socjalistyczne­
go w Niemczech, liczący przeszło 
68 lat. Zmarły był synem powstań 
ca polskiego z roku 1863, który po 
upadku powstania uciekł do  Prus 
i osiedlił się w Gdańsku, gdzie 
zmarły tow. Ryszard Lipiński się 
urodził. Niestety, rodzicą jego dłu 
go nie żyli i gdy umarli m iał zm ar­
ły tow arzysz dopiero 5 lat. W zię­
to  go na  wychowanie do domu sie­
rot. Po upływie 14-go roku życia 
poszedł na naukę w  zawodzie ku­
pieckim. jak o  19-letni młodzieniec 
przybył w  roku 1887 do  Lipska. By 
ło to podczas praw a w yjątkow ego 
przeciwko socjalistom. Po kilku 
miesiącach zapoznał się z ideją so­
cjalistyczną, brał czynny udział w 
nielegalnej pracy socjalistycznej a 
jako obcy, nieznany policji w  Lip­
sku, — pracow ał jako  kurjer nie­
boszczyka pioniera socjalizmu

Ubiegłej nocy dokonano rewizji 
i aresztow ano dw uch naszych to­
warzyszy akadem ików: Leszka 
Raabego i  W ładysław a Pietrzyków 
skiego. Aresztowanych do  wieczo­
ra  nie puszczono. Przyczyna are­
sztow ań nocnych nieznana.

O prócz tego w  ciągu doby are­
sztowano na ulicy czterech na­
szych towarzyszy: W ładysław a

Po zajęciu Addls-Abeby
mi włoskimi, którzy już zorgani­
zowali służbę policyjną w  stolicy. 

WŁOSI PRZEJMUJĄ FRANCU­
SKĄ LINJĘ KOLEJOWĄ?

Agencja H avasa komunikuje: 
wedle niektórych informacyj, opu­
blikowanych zagranicą, wojska 
inżynieryjne włoskie miały się 
wczoraj udać na końcową stację 
kolejową w  Addis Abebie, celem 
oficjalnego objęcia linji. Informa­
cje w tej sprawie, które nadeszły 
do Paryża, donoszą, że wojska 
włoskie zwyczajnie zajęły stację 
kolejową w  Addis Abebie, która 
podczas rozruchów kilkakrotnie 
była objektem ataków . Jest bar­
dzo prawdopodobne, jak  to się 
zazwyczaj dzieje, że arm ja okupa 
cyjna i  dowództwo włoskie zażą 

od kolei —  która  jak  w iado­
mo należy do Francji — pewnych 
usług, względnie materjałów, na 
które wystawi bony rekwizycyjne, 
zawierające zobowiązanie odszko
dowania.
SPRAWA POSELSTW  ZAGRA­

NICZNYCH W  ABISYNJI.
W edług telegramu, nadesłanego 

do Foreign Office przez posła W. 
Brytanji w  Addis- Abebie marsza 
łek Badoglio poinformował człon­
ków korpusu dyplomatycznego, iż 
zgadza się, by poselstw a cudzo­
ziemskie pozostały narazie w  Ad- 
dis-Abebie. W łochom wprawdzie 
przysługuje, jak  się zdaje, prawo

w  kom entarzu swem stw ierdza, że 
zarządzenie to  m a charakter ściśle 
techniczny.

D otąd 80 i  przywozu do Polski 
podlega reglam entacji poprzez za­
kazy wwozu, kontygenty, ulgi cel­
ne  i t. p. Obecnie ZAKAZ PRZYWO 
ZU ROZCIĄGNIĘTY BĘDZIE NA 
T E  TOWARY, KTÓRE DOTĄD 
ZAKAZOWI NIE PODLEGAŁY.

Przydział dewiz n a  opłacenie im 
portu i przydział pozwoleń n a  przy­
wóz (kontygentów ) tworzy ścisły 
system  kontroli obrotu z zagranicą.

czerwone
zatem do prowincyj: Sujuan, Ho- 
nan i Hopei. Koła japońskie kładą 
w  tej sytuacji wielki nacisk na  za ­
cieśnienie współpracy chińsko-ja- 
pońskiej. (PAT).

Znamienna mow
senatu gdańskiego

W  ubiegłą niedzielę Niemcy na 
terenie Gdańska urządzili sobie 
„święto żołnierza" i przy tej spo­
sobności prezydent senatu gdań­
skiego Greiser wygłosił przemó­
wienie, z którego sprawozdanie 
podaje organ gdańskich hitlerow­
ców „Vorposten“.

Dziennik ten pisze:
„Ku końcowi swoich wywodów 

prezydent senatu omówił jeszcze 
stosunki w  Gdańsku i naszkicował 
zadania, które mamy tu do spełnie 
nia w  polityce wewnętrznej i za­
granicznej. Ponieważ Gdańsk jest 
oderw any od  kraju ojczystego, 
możemy żyć tylko w  cieniu dzieła 
odbudowy Niemiec i wolności zbro 
jenia się.

W  stosunkach wewnętrznych

Proces o spisek
W czoraj rozpoczął się w T alli­

nie proces t. zw. „W absów". Na 
ławie oskarżonych zasiadają  154 
osoby, w tej liczbie b. m inister 
wojny gen. Lark, b. minister spr. 
zagranicznych P usta, b. szef szta­
bu generalnego gen. Toervand.

W ilhelma Liebknechta. Po zniesie­
niu praw a w yjątkow ego dnia 1 paż 
aziernika 1890 roku, stanął on ja ­
ko założyciel i kierownik na czele 
klasowego Związku Pracowników 
Handlowych i Umysłowych. Stał 
się również czynnym agitatorem  w 
niemieckim ruchu socjalistycznym.

Kiedy w roku 1893 organizacja 
partyjna poczęła zam iast 3 razy 
wychodzącej gazety „W ahler", wy­
daw ać dziennik partyjny „Leipzi- 
ger Volkszeitung“, to tow. Lipiński 
w raz z dr. Schóniankiem wstąpili 
do redakcji, gdzie do r. 1898 praco 
wał. W  roku 1899 założył wielką 
księgarnię wydawniczą w  Lipsku, 
gdzie w ydaw ał rozmaite broszury i 
Książki o praw odaw stw ie niemiec­
kim. Również w ydaw ał rokrocznie 
tak  zw any „Arbeiterfuhrer". Brał 
on w tenczas wszędzie udział jako 
referent n a  zebraniach zaw odo­
wych i politycznych. Już  w  roku 
1898 był postaw iony poraź pierw ­

szy jako kandydat do parlamentu 
niemieckiego w  okręgu W urzen. 
Przez 32 la ta  był członkiem zarzą­
du partji w  Saksonji a  przez 24 la 
ta  aż do rozw iązania partji był 
przewodniczącym partji w  okręgu 
lipskim.

Podczas wojny światowej nale­
żał do tych, Którzy byli przeciwni 
kami wojny i założyli Niezawisłą 
Partję Socjalistyczną. Za propagan 
dę w  tym  duchu dostał się zmarły 
na kilka miesięcy do  więzienia. Po 
wojnie św iatow ej został prezyden­
tem Ministrów w  Saksonji, lecz po 
kilku miesiącach urząd ten złożył. 
Podczas puczu Kappa, uchwaliła 
burżuazja kilkanaście tysięcy m a­
rek nagrody n a  jego  głowę i tylko 
dzięki jednemu oficerowi, nie u tra­
cił w ów czas życia. W  roku 1920 
został on M inistrem Spraw  W ew ­
nętrznych w  Saksonji i spraw ow ał 
ten urząd aż  do końca 1923 roku. 
W  roku 1925 powierzył m u zarząd 
główny niemieckiej socjalnej demo 
kracji z Berlina napisan ia  historji 
socjalizmu niemieckiego. P raca ta  
została w ydana w dwóch obszer­
nych tom ach. Zm arły brał udział

Gaika (Szczygla 3), W ładysław a 
Skoczka (T w arda 45), Paw ła Sie­
wierskiego (Reytana 21) i Zdzisła­
w a  Terlikowskiego (ul. Akademi­
cka 5).

Od szeregu dni w  areszcie śled­
czym przebyw a tow . Gorwicz ze 
Zw. Niezal. ML Socj. (Akademic­
kiej).

wezwania poselstw  cudzoziems­
kich, akredytowanych przy daw ­
nym Rządzie abisyńskim, do w y­
jazdu, lecz Rząd włoski postano­
wił obecnie nie korzystać z tego 
praw a. W  każdym bądz razie, je ­
śli naw et poselstwa cudzoziems­
kie opuszczą Addis-Abebę, to  — 
jak  się dowiaduje agencja Reute­
ra  —  konsulat W . Brytanji pozo­
stanie.
AMERYKA NIE UZNA ZABORU 

ABISYNJI.
Agencja Reutera donosi z W a­

szyngtonu, iż w  tamtejszych ko­
łach politycznych zw racają uw a­
gę, że, jeśli Stany Zjednoczone bę 
dą postępowały zgodnie ze swą 
obecną polityką zagraniczną - 
suwerenność W łoch nad Abisynją 
nie zostanie przez nie uznana ja ­
ko oparta na  podboju.

Zwycięstwo kandydata 
socjalistycznego

W  wyborach uzupełniających do 
Izby Gmin, odbytych wczoraj w 
okręgu londyńskim Peckham, la- 
bourzyści odebrali m andat kon­
serwatystom. K andydat labourzy- 
stów pokonał kontrkandydata kon­
serwatywnego większością 100 
głosów. (PA T.).

a prezydenta
Greisera

Gdańska są, niestety, jeszcze lu­
dzie, m ający jedynie w łasne cele 
na  widoku. Położenie gospodarcze 
Gdańska jest trudne i z tego po­
wodu ludzie klną. je s t  to stary 
zwyczaj żołnierski kląć, ale nie 
jest zwyczajem żołnierskim wno­
sić skargi, a  zwłaszcza skarżyć 
się wobec niewojskowych, szcze­
gólnie zaś nie wolno skarżyć się u 
instancyj nieniemieckich i iść ręka 
w  rękę z tymi, którzy rozbili nie­
miecką siłę zbro jną i ponoszą wi­
nę za oderwanie Gdańska od Nie­
miec".

Jednem słowem należy cierpieć 
i znosić nędzę i ucisk hitlerowskie­
go reżymu, ale w ara komukolwiek 
skarżyć się.

w Estonji
Oskarżeni są  oni o przygotowy­
wanie do obalenia siłą ustroju i 
Rządu, do zamachu na  prezyden­
ta  Republiki i o przechowywanie 
m aterjałów wybuchowych i broni. 
Proces potrw a kilka tygodni.

(PAT.).

we wszystkich kongresach party j­
nych w Niemczech, jak  również we 
wszystkich kongresach międzynaro 
dówki. Znany był w całych Niem­
czech. Cieszył się wielkim szacun­
kiem.

Kiedy w  roku 1933 została par- 
tja  rozw iązana, tow . L. został na­
tychm iast aresztow any i trzymano 
go kilka miesięcy i to  dwukrotnie 
w więzieniu. T ak  samo zostało je ­
go dwóch synów aresztowanych, 
nych.

Dnia 26-go m arca b. r. odbyw a­
ły  się wybory hitlerowskie i każde­
mu wyborcy rozdaw ano oznaki wy 
borcze. Zmarły tej oznaki nie przy 
ją ł i odpowiedział, że „orderów " 
nie nosi. Znaleźli się denuncjanci, 
którzy zrobili doniesienie, że on do­
puścił się obrazy Rządu i obecne­
go system u. W obec tego przyare- 
sztow ano go, lecz świadkowie w y­
kazali niewinność jego i został wy 
puszczony. T e  wszystkie szykany 
obecnego system u i złe położenie 
finansowe w  ostatnim  czasie do­
prowadziło go  w końcu do śmierci 
na  serce.

W górnictwie Zagłębia Krakowskiego

Ministerjum Opieki Społecz­
nej w  dniu 29 kwietnia b. r. o- 
trzymalo pismo od Rady Zjaz­
du przemysłowców górniczych 
w Zagłębiu, w którem Rada, 
powołując się na art. 4 orzecze­
nia Nadzwyczajnej Komisji Roz­
jemczej z dnia 6 marca b, r. o 
warunkach pracy i płacy w  ko­
palniach województw krakow­
skiego i kieleckiego, orzeczenie 
to z dniem 1 maja bież, roku 
wypowiada.

Oświadcza ona równocze­
śnie, iż zamierza nadal tolero­
wać wszystkie warunki umowy,

ustalone w  orzeczeniu z tem 
zastrzeżeniem, że warunki te 
będ-j mogły być wypowiedzia­
ne z każdym miesiącu zgodnie 
z art. 26 umowy zbiorowej z dn. 
10 czerwca 1931 r.

Według oświadczenia insp. 
p ra .,, p. Wesołowskiego, obec­
ne warunki pracy i płacy obo­
wiązują do 1 lipca 1936 r. Po 
tym terminie należy się spo­
dziewać nowych wniosków 
przemysłowców w  sprawie wa­
runków pracy i płacy w  Zagł, 
Dąbrowskiem.

Biblioteka K lejnotów  Literatury
U kazał s ię  ju ż  8-m y n u m er „Bibljoteki K lejnotów  L ite ra tu ry  Polskiej", 

obejm ujący W ybór P ism  —  C yprjana  N orw ida, a  m ianow icie: „Prome- 
tid jona , M ilczenie, oraz  W ybór w ierszy  różnych . P rom etid jon  —  to 
poem at, w  k tó ry m  duchowe oblicze znakom itego poe ty , m is tyka  i filozo­
f a ,  dzięki’ p raw dzie i  p ięknu najw znioślejszych m yśli o  sztuce, w  m m  za­
w artych , ja k o  dzieło N orw ida, osiąga  na jpełn iejszy  w yraz. Milczenie —. 
je s t f ilozoficzną rozp raw ą  o źródłach idei tw orzenia. W sku tek  um iejętne­
go doboru i  n isk iej ceny egzem plarza, bo w ynoszącej ty lko  zł. 1 40 gro­
szy, każdy  ju ż  m a  m ożność zaznajom ien ia  s ię  z rodza jem  twórczości 
zapoznanego przez  w spółcześników p isa rza  —  poety.

Zam ów ienia należy  kierow ać do „BIB L IO T E K I K LEJNO TÓ W  LITE- 
RA TU RY  P O L S K IE J" , W arszaw a, W spólna 20 m. 3. W p łaty  n a  poczto­
w e konto  rozrachunkow e N r. 669, W arszaw a.

Podróże dyplomatyczne
WYJAZD MINISTRA BECKA DO 

GENEWY.
W  sobotę, 9 b . m. udaje się do 

Genewy minister spraw  zagrani­
cznych Beck na sesję Rady Ligi 
Narodów. Rada zbiera się w  po ­
niedziałek.

Na porządku dziennym obrad 
Rady nie figurują kwestje ważne, 
ale jest rzeczą zrozumiałą, iż sy­
tuacja w ytw orzona po zwycięst­
wie włoskiem w  Abisynji będzie 
w  Genewie przedmiotem ożywio­
nych rozmów dyplomatycznych.

B. MIN. ZALESKI JEDZIE DO 
AMERYKI.

B. minister August Zaleski uda­
je się 18 b. m. do Stanów Zjedno 
czonych Ameryki. W  Gdyni wsią­
dzie b. min. Zaleski na pokład 
statku „Batory".

Jako prezes Izby polsko - ame­
rykańskiej w  W arszaw ie nawią- 
że b. min. Zaleski w  Ameryce 
kontakt z tamtejszemi sferami han 
dlowemi i  finansowemi oraz poli- 
tycznemi. (PRESS).

Obchód żałobny 12 maja w  W iln ie
Porządek konduktu i żałobnego 

pochodu w  dniu 12 m aja został już 
ustalony.

Kondukt prowadzić będzie in­
spektor armji gen. Dąb-Biernacki. 
Pochód otw ierać będzie wojsko z 
kompanjami sztandarowemi puł­
ków piechoty 1-ej dyw. leg., pocz­
ty  wszystkich pułków piechoty i

kawalerji, szkoła podchorążych, 
oddziały kawalerji, artylerji, strzel 
ca i harcerzy.

Tuż za trum ną i lektyką z ser­
cem m arszałka nostępow ać będzie 
pani m arszałkowa Piłsudska, p o ­
w adzona przez generalnego inspe­
ktora  sił zbrojnych gen. Śmigłego- 
Rydza. (PAT.).

O f i a r y
dla rodzin po poległych rohotniksch w Krakowie 
L w ow ie  I Częstochowie

ftiite i nmj

Adm. „Robotnika" kwituje:
G rupa robotników w  Markach 

zł. 5.
Zbyszek Karpiński zł. 2.20.
Centralny Zw. Rob. Przem. 

Drzewnego Ceramicznego i Pokre 
wnych Zawodów, zebrane przez 
robotników w Słonimie zł. 22.56.

Centr. Zw. Rob. Przem. Drzew­
nego, Ceramicznego i Pokrew­
nych Zawodów, zebrane przez 
robotników budowlanych, oddział 
w Przasnyszu zł. 4.70.

Centr. Zw. Rob. Przem. Drzew­
nego, Ceramicznego i Pokrewnych 
Zawodów, zebrane przez robotni 
ków  sekcji elektromonterskiej w 
W arszaw ie zł. 7.

Komuna więźniów politycznych 
w  K. zł. 25.

Robotnicy fabryki „Cerata" w 
W arszaw ie zł. 18.30.

Pracownicy tram wajowi zajezd 
ni Rakowiec zł. 41.50.

Pracownicy Gospody Spółdziel­
czej na  Żoliborzu zł. 41.70.

Pokwitowanie
NA ROBOTNICZE TO W . PRZY­

JACIÓŁ DZIECI.

W  szóstą bolesną rocznicę 
śmierci senatora S tanisław a Pos- 
nera bezimiennie zł. 5.

W i e c z o r o w y  
U L G O W Y  S E A N S  

W  K in ie  „B A Ł T Y K "
W  pią tek , dn . 8-go m a ja  o godz. 10 wieez., odbędzie się jedyny  w i*  

ozorowy seans ulgow y w  k in ie  „B a łty k " , C hm ielna 9 —  nieśm iertelne ' 
go dzieła  S te fa n a  Żeromskiego „R óża".

Ceny b iletów  s ą  na jn iższe . K ażdy  robo tn ik  pow inien to  arcydzieło, 
sn u te  n a  t le  w alk i o niepodległość z ca ra te m  ro sy jsk im , zobaczyć.

B ilety  w cześniej do nabycia  w K u ltu r . Lidze, D ługa  48. te l. 122144 
i  w  dn iu  sean su  w  kasie  k in a  „ B a łty k "  e d  godz. 8.30 wietst.

Ob. A. M itura w  Sokołowie Pod 
laskim — zebrane na zabaw ie u- 
rządzonej z inicjatywy koła „W i­
ci" z Przeździetki i Ząbkowa zł. 
3.22.

K ochliw y p o lic jan t
W Madrycie zdarzył się przed pa­

roma dniami wypadek, który skłonił 
nowe władze republikańskie do o- 
czyszczenia wszystkich urzędów l  
niepewnych elementów.

Do mieszkania zbiegłego przywód­
cy monarchistów nazwiskiem Pastor, 
wydelegowano policjanta celem prze, 
prowadzenia rewizji w  mieszkaniu ł 
aresztowania pozostałej w  Madrycie 
żony Pastora.

Gdy minęło kilka godzin i  poli­
cjant nie wracał, posiano dwuch po­
licjantów, by dowiedzieli się, co się 
stało z ich kolegą. Policjanci miesz­
kanie monarchisty zastali zamknię- 
te, natomiast od sąsiadów dowiedzie 
li się, iż przed kilkoma godzinami 
widzieli panią Pastor siadającą do 
samochodu, do którego jakiś poli­
cjant podawał je j walizki, które znO 
sil z  domu.

Na ślad pani Pastor i  policjanta 
dotychczas nie natrafiono. Pani Pa­
stor słynęła w Madrycie z  pięknoś-
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99Światło z Zachodu” Na froncie gospodarczym

Grono „młodych praw ników " 
łódzkich, składające się z Pola­
ków i Niemców, przystąpiło do 
organizowania „Zw. Adwokatów 
Chrześcijan", którego celem było 
by: niedopuszczanie Żydów do 
studjów uniwersyteckich i prakty 
ki adwokackiej, bojkot zawodowy 
i towarzyski kolegów -  Żydów — 
dążenie do zmiany ustroju polity­
cznego (!) w  tym kierunku, by Ży 
dzi pozbawieni zostali obywatels­
k a  polskiego i praw  obyw atels­
kich —  etc.

Z satysfakcją notujemy, że 
Iście „chrześcijańskie" pomysły i 
usiłowania kilkunastu shitleryzowa 
nych adw okatów  bez praktyki — 
spotkały się z surowem i miaro- 
dajnem potępieniem ze strony 
władz Rady Adwokackiej w  W ar­
szawie, która w  odpowiedniej u- 
chwale przypom niała o  niedopusz 
czalności tego  rodzaju zamierzeń, 
jako nie licujących z godnością 
powagą stanu adwokackiego. Ze 
zdziwieniem natom iast podkreśla­
my, że w śród organizatorów  wy­
mienionego wyżej związku, zna­
leźli się m. in. —  radca prawny 
„usanowanej" ubezpieczalni spo­
łecznej w  Pabjanicach oraz czło­
nek zarządu t. zw . Rodziny Legjo 
nowej, którzy w  tym w ypadku 
pomaszerowali wspólnie z... t 
kami.

Jak podała p rasa  łódzka, pod­
czas robotniczego pochodu pierw 
szomajowego, jakaś  elegancka 
paniusia, stojąca na balkonie mie 
szkania pewnego endeckiego ad ­
wokata przy ul. Piotrowskiej, — 
wygrażała się uczestnikom pocho­
du, a  naw et pluła (!) im na gło­
wy. Gdy kilku naszych towarzyszy 
skierowało się ku bramie domu, 
pragnąc zbadać dokładnie kim 
jest ta  „kulturalna" osoba, shiste- 
ryzowana 1... shitleryzowana prze 
ciwniczka robotników zniknęła nie 
zwłocznie z horyzontu.

* •*
Pewien prokurator warszawski, 

oskarżając niedawno w  sprawie 
politycznej, zakomunikował m. in. 
bez ogródek, że dawniej toczył 
Niemcy „rak zgnilizny moralnej' 
obecnie zaś „odrodziły się“ one, 
jako „nacjonalne", pełne tężyzny 
państwo. Jakiż kontrast z Francją 
— mówił polski oskarżyciel publi 
czny — którą toczy jakoby „gan­
grena partyjnictw a”, ujawniona 
we Froncie Ludowym...
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B u rz liw a  pogoda
Z upoważnienia autora przełożyła B. Kopelówna

Uczucia młodego człowieka, spotykającego się 
ze swą matką, — wówczas, gdy w okresie, który 
upłynął od ich ostatniego widzenia, ogłosił on swoje 
zaręczyny z chórzystką — są z natury rzeczy miesza­
ne... Miłość synowska musi być zabarwiona niepo­
kojem. Naogół jednak Ronnie czuł się możliwie po- 
iodme. On i matka śmieli się w swoim czasie wspól­
nie z tylu rzeczy — i Ronnie miał dostatecznie opty- 
nnstyczną naturę, aby żywić nadzieję, że przy użyciu 
niewielkiego sprytu z jego strony nadchodzącą scenę 

się utrzymać w lżejszym tonie. Jak powiedział do 
®ne, lady Julja Fish nie była lady Konstancją Keeble.

Pomimo to, gdy całował lady Julję, doznał podob­
nego uczucia, jak w czasach, kiedy się boksował i po- 
nnwał ręce nieprzyjemnie wyglądającemu przeciwni­
kowi.

~~ Jak się mama miewa?
No, i cóż, Ronnie?
Przyjechała mama, co?
Tak.
Podróż dobra?

~  Zupełnie,
~~ Morze nie było wzburzone?

— .Wcale nie.
— To dobrze — rzekł Ronnie — dobrzz.
Poczuł się swobodniej.
— No — ciągnął gawędziarskim tonem — załatwi­

liśmy wszystko z Jerzym, jak przystało.
— Z Jerzym?
— Z kuzynem Jerzym. Właśnie drużbowałem na 

jego ślubie.
— Ach tak. Zapomniałam. To było dziś, prawda?
— Właśnie wróciłem zaledwie przed pół godziną.
— Wszystko poszło dobrze?
— Wspaniale. Bez zająknienia.
— Rodzina, przypuszczam, jest zadowolona?
— O... zachwycona.
— To zrozumiałe, prawda? Zważywszy, że Jerzy 

żeni się z dziewczyną we wspaniałej pozycji, z dzie­
sięcioma tysiącami rocznie własnego dochodu.

— Hmm — rzekł Ronnie.
— Tak — powiedziała lady Julja. — Mów sobie 

„hmm".
Nastąpiła pauza. Ronnie, który właśnie nanowo wy­

prostował krawat, przekrzywił go i zaczął wyprosto­
wywać jeszcze raz. Lady Julja przyglądał,i się ponu­
rym wzrokiem tym objawom zdenerwowania. Ron- 
sśe, podniósłszy głowę i spotkawszy to spojrzenie, 
skierował wzrok w stronę portretu drugiego hrabie­
go, wiszącego koło niego na ścianie.

— Zdumiewające brody nosili ci ludzie — zauwa­
żył nonszalancko.

— Dziwię się, że możesz patrzeć w twarz

p rzodkom .
— O ile o to chodzi, to nie mogę. To wstrętna ban­

da. Jedynym przyzwoitym wśród nich jest Darede- 
vił *) Dick Threepwood, który ożenił się z aktorką.

— Chciałbyś wskrzesić Daredevila Dicka, co?
— Tak jest, mamo.....  Zobaczmy teraz ten dawny

uśmiech...
— Nie uśmiecham się wcale. To, coś widział, było 

skrzywieniem z bólu. Doprawdy, Ronnie, powinno 
się ciebie zamknąć.

— Ależ mamo...
— Ronnie — rzekła lady Julja — jeżeli ośmielisz 

się podnieść palec i powiedzieć teraz coś w rodzaju 
„Ts... ts... sz... sz.. cicho.... cicho" — uderzę cię. Nie 
wykrzywiaj się tak idjotycznie. To tylko potwierdza 
moją opinję, że jesteś niebezpiecznym wurjatem, zu­
pełnym głupcem — i że trzeba cię było zamknąć jesz­
cze przed wielu laty.

— O... do djaska.
— Niema co mówić „do djaska".
— Ale ja mówię „do djaska". Niech mama będzie 

rozsądna. Oczywiście nie spodziewam się, że mama 
zacznie tańczyć i sypać róże z kapelusza, ale mogła­
by mama utrzymać ton przyzwoity, wymagany 
w dyskusji. To ostatnie było wysoce obraźliwe.

Lady Julja westchnęła.
-r- Czemuż wy wszyscy, młodzi warjaci, chcecie że­

nić się z chórzystkami?

*) „Nie bojący się d jab ła".

Inny znow u prokurator, znany 
z rekordów  w  dziedzinie tępienia 
„kramoły" prasowej, na  łam ach 
pewnego tygodnika rzucił genjal- 
ny projekt zakupienia przez pań­
stwo polskie jakiejś bezludnej wy 
spy na dalekich wodach, celem 
urządzenia tam  Sybiru dla prze­
stępców politycznych.

♦ *•
W iele faktów i wydarzeń wska 

zuje na to, że w izyty i prelekcje

W sprawie pomocy prawnej,
udzielanej przez Związki Zawodowe

Z niektórych części kraju d o ­
chodzą do  nas skargi na różne 
szykany i utrudnienia stosowane 
przez pewne urzędy państw ow e i 
instytucje przeciwko funkcjonarju 
szom Związku Zawodowego M a­
łorolnych Rzeczypospolitej Pols­
kiej spow odu wykonywania przez 
tych funkcjonariuszy swoich obo 
wiązków społecznych, opartych na 
statutow ych upoważnieniach Zwią 
zku. N iektóre urzędy skarbowe 
próbują czynić funkcjonariuszom 
Związku utrudnienia przy podej­
mowaniu obrony członków Zwią­
zku w  spraw ach podatkowych. — 
Gdzieindziej znowu stosow ane są  
tego rodzaju restrykcje przez są ­
dy grodzkie i w ładze administra­
cyjne (starościńskie). Zdarzały się 
naw et sporadyczne wypadki, że 
sekretarze Związku ?a udzielenie 
pomocy prawnej członkom Związ 
ku byli pociągani do odpowiedział 
ności karnej na podstaw ie ustawy 
z 28 m arca 1933 roku o biurach 
pisania podań. B rak autorytatyw -
nego wyjaśnienia w  takich spra- czy też  przez osobę obcą, powo-

Rozkaz gen. Kasprzyckiego

W  obronie czci tych, którzy nie żyją
Oen. ] .  Dowbór-Muśnicki, kan­

dydat na wodza naczelnego Pot­
oki z  ramienia obozu „narodowe­
go" w  latach 1919— 1920, wydal 
przed pewnym czasem swoje 
„Wspomnienia". Sam a książka  
budzi... zdumienie pod każdym  
względem : i pod względem treści, 
i pod względem  zasobu wiadomo­
ści autora ( w a ż a  on, naprzykład, 
Kiereńskiego za  ...„źyda-bolszewi- 
ka"), i pod  względem stylu, któ­
ry polega na okrutnem znęcaniu 
się nad polszczyzną. A le zawiera  
również rzecz bardzo brzydką, 
naprawdę oburzającą: sposób p i­
sania o trzech zmarłych: o Julja- 
nie Stachiewiczu, o Lisie-Kuli, o 
Barthel de  Weydenthalu. Prze­
ciwko temu SPOSOBOW I PISA­
NIA o ludziach, którzy bądź pole­
gli, bądź zm arli (Stachiewicz) na 
skutek wysiłku nieprzerwanego w  
służbie Niepodległości, wystąpił 
minister spraw wojskowych gen.

agentów  hitleryzmu, w  Polsce or­
ganizowane, nie pozostały bez 
wpływu na pewne słabsze i mniej 
odporne umysły w  kołach mło­
dych i niekoniecznie młodych pra 
wników. Musimy jednak zgóry u- 
przedzić tych panów, że ich bez­
krytyczne zapatrzenie się w ułud­
ne i zwodnicze światło z bliskie­
go Zachodu przynieść może i 
przyniesie jedynie — bolesną i do 
tkliwą... kompromitację. x.

w ach przez Sąd Najwyższy utru­
dniał dotychczas w prow adzenie je 
dnolitego orzecznictwa sądowego. 
Dopiero niedawno Sąd Najwyższy 
przy okazji rozpoznaw ania takiej 
spraw y (2K. 1126/35 Urzędowy 
zbiór orzeczeń karnych z r. 1936 
poz. 126) w yjaśnił, że:

a) Stosownie do art. 18 ustawy 
z 28 m arca 1933 roku Dz. U. R. 
P., poz. 269 o biurach podań, us­
taw a ta  nie dotyczy Związków 
Zawodowych i Zrzeszeń, których 
sta tu t przewiduje udzielanie porno 
cy prawnej ich członkom.

b) Nawet b rak  dokładnego o- 
kreślenia w  statucie, na  czem mia 
nowicie polegać ma pom oc praw ­
na udzielana członkom Związku, 
nie pozbaw ia Związku praw a jej 
udzielania, gdy s ta tu t taką pomoc 
przewiduje.

c) O rganizacja pomocy prawnej 
zależy, od uznania w ładz Związ­
ku i je s t obojętne, czy Związek u- 
dziela je j członkom przez funkcjo- 
narjusza, bądź członka Związku,

T. Kasprzycki ze  specjalnym roz­
kazem, wydanym  za  zgodą gen. 
R ydza-śm igłego.

Oen. Juljan Stachiewicz, pułk. 
Lls-Kula, pułk. Barthel de Wey- 
denthal — to były trzy rycer­
skie, piękne postacie, — ta­
kie postacie, które stanowią  
dumę każdej arm ji i  każdego kra­
ju. P. Dowbór-Muśnicki ży ł w  
zupełnie innej płaszczyźnie ideo­
wo - duchowej; nie umiał tych po­
staci ani zrozumieć, ani ocenić; 
pozwolił sobie na ton niedopusz­
czalny ETYCZNIE. Rozkaz gen. 
Kasprzyckiego, chociaż skierowa­
ny formalnie tylko do oficerów, 
da je  zarazem satysfakcję w szyst­
kim tym, — bez różnicy poglądów  
społeczno - politycznych, — któ­
rzy  mieli za szczy t uczestniczyć w  
pracy niepodległościowej, którzy  
znali, cenili i KOCHALI Stachie- 
wicza, Lisa-Kulę i  Weydentha/a.

M. NIEDZIAŁKOWSKI.

Sytuacja przemysłu a zniżka cen
(W ) Jak  w iadomo marzec r . b. 

zaznaczył się osłabieniem produk­
cji przemysłowej (wskaźnik pro­
dukcji 67,6 wobec 68,6 w  lutym), 
k tóra  jest nieznacznie tylko inten­
sywniejsza niż przed rokiem (66,6 
—  marzec 1935). A przecież w  mar 
cu zaczęło się już przygotowanie 
do prac  inwestycyjnych i budowla-

łaną  w  tym celu przez Związek 
na . podstaw ie umowy najmu us­
ług, przyczem kw estja oraz forma 
w ynagrodzenia zależna je s t od  de 
cyzji w ładz Związku, które uchy­
bienia w  tej mierze regulują we 
własnym zakresie.

d) Pobieranie opłat przez Zwią 
zek za udzieloną pomoc prawną, 
(po za  składkami członkowskie- 
mi) jest dopuszczalne, o  ile w pły­
w y z tego źródła na rzecz Zwią­
zku są  przewidziane w  statucie.

Takie są autorytatyw ne w yjaś­
nienia Sądu Najwyższego w  kwe- 
stji pómocy prawnej udzielanej 
przez Związki (stowarzyszenia) za 
wodowe.

S tatut Związku Zawodowego 
małorolnych w  paragrafie 4 stwier 
dza, że Związek ten osiąga swe 
cele m. in. przez „udzielanie po­
rad i pomocy prawnej, o raz inter 
wencje w e wszystkich instytu­
cjach w e wszystkich spraw ach ty 
czących się po trzeb  zrzeszonych 
członków, jako  to podatków , p o ­
życzek, osiągania korzyści z p a r­
celacji, upełnorolnienia karłow a­
tych gospodarstw , likwidacji ser­
w itutów, kom asacji, meljoracji, 
regulacji rzek, klęsk żywiołowych' 
klasyfikacji gruntów, uwłaszcze­
nia drobnych dzierżawców, opie­
ki społecznej i t. p ."  Przez „po­
moc praw ną", będącą pojęciem 
szerszem, niż „udzielanie porad" 
należy rozumieć również przygo­
tow anie podań, odw ołań i wszel­
kiego rodzaju Innych pism dc 
wszelkich w ładz i urzędów  dla 
członków Związku (z wyjątkiem 
przypadków, gdy ma zastosow a­
nie przymus adwokacki). Udziela­
nie porad i pomocy praw nej nie- 
członkom Związku jest niedopusz 
czalne.

Na podstaw ie powyższych m ia­
rodajnych w yjaśnień najwyższej 
instancji sądow ej należy dojść do 
wniosku, że funkcjonariusze Zwią 
zku zawodowego małorolnych Rze 
czypospolitej Polskiej m ają pra­
wo „udzielania porad  i pomocy 
praw nej" członkom tego Związku, 
a w ięc również i składania podań 
do wszelkich w ładz i urzędów 
państwowych, sam orządowych i 
innych.

HENRYK ŚWIĄTKOWSKI.

nych.
Osłabienie ogólne produkcji w 

marcu nie m oże być tłomaczone je­
dynie strajkiem włókniarzy. W  ze­
stawieniu Instytutu Badania Kon- 
junktur (kwiecień 1936 r.) widzimy 
np. osłabienie w  przemyśle spo­
żywczym (spadek wskaźnika prze­
pracow anych robotniko - godzin z 
71,7 na  70,9). Nie mówimy już o 
ciężkiej sytuacji przemysłu w ęglo­
w ego (zaostrzonej zresztą wpły­
wem łagodnej zimy) i naftowego.

Jak  w iadomo od r. 1932 r. („dno 
kryzysu") trw a  lekki w zrost pro­
dukcji przemysłowej (wskaźnik 
podniósł się z  53,7 przeciętnie w  r. 
1932 na 66,4 w  r. 1935), kształtują­
cej się w ciąż na niskim poziomie. 
Byłoby przesadą, że ostatnia zniż­
ka cen w yw ołała jak iś przełom w 
sensie wielkiego pobudzenia spo­
życia i, w  ten  sposób —  produkcji. 
Z  drugiej strony nie można nie do­
ceniać efektu zniżki cen np. w  prze 
myślę cukrowym. Zbyt cukru 
wzrósł poważnie (o 28 proc, przez 
pierwsze dw a miesiące r. b . wobec

1935). Popraw a w  przemyśle 
hutniczym jest również do pew ne­
go stopnia przypisyw ana zniżce 
cen, czego jednak nie trzeba 
przesadzać, gdyż w  hutnictwie 
przedewszystkiem rolę odegrały 
zwiększone obstałunki rządow e (o 
czem niżej).

S tąd w yciągam y wniosek, że 
istotna popraw a przemysłu w ym a­
ga  realizacji planów  inwestycyj­
nych, wkroczenia na drogę wiel­
kich robót. Zniżka cen skartelizo- 
wanych m a wielkie znaczenie, ale 
nie w ystarcza.

Ostatnie sprawozdanie Banku 
G ospodarstw a Krajowego w  nastę­
pujący sposób m aluje obraz sy tua­
cji na  rynku pieniężnym: pod 
wpływem niepokojów, w yw oła­
nych wydarzeniam i politycznemi 
Europy i  sytuacją niektórych w a­
lut, wzmogła się w  Polsce „tezau- 
ryzacja" (gromadzenie) monet zło­
tych i  walut. „Tendencje te, w  po ­
łączeniu ze  zwiększonem zapotrze­
bowaniem  środków  obrotowych 
na  cele produkcji przemysłowej o-

W od p ow ied zi
Przed kilkoma tygodniam i ogło­

siliśmy komunikat Centralnego „.o 
mitetu W ykonawczego Polskiej P ar 
tji Socjalistycznej w  spraw ie osz­
czerczej kam panji, prowadzonej 
przez kierownictwo Komunistycz­
nej P artji Polski przeciwko tow. 
Zygmuntowi Zarembie.

Komitet Centralny Komunistycz­
nej Partji Polski w ydał ostatnio w

Posiedzenie Centralnego W ydzia 
łu Kobiecego PPS. odbędzie się dn. 
8 b. m. (w  p iątek) o godz. 6-ej p.p. 
Aieja 3-go  M aja Nr. 2, m. 68 (lokal 
Rob. Tow . Przyj. Dzieci).

raz  na  rozpoczynający się sezon bu 
dowlano - inwestycyjny, zaham o­
w ały przyrost wkładów, a  częścio­
w o spowodowały ich odpływ z 
niektórych instytucyj finansowych. 
Równocześnie wystąpił pod ko­
niec m arca na giełdach spadek ob­
rotów  papierami procentowem i o- 
raz  zniżka kursów".

Stwierdzając te  bezsporne fakty 
(np. w kłady w  bankach w  marcu 
spadły z 1.804,9 tys. na  1,771,8 
tys. zł.) —  nie zaznacza się, że w 
sytuacji pieniężno - w alutowej 
(spadek rezerwy Banku Polskiego) 
odegrało rolę sta le  pogarszanie bi­
lansu płatniczego t.  j. obrotów  pie­
niężnych z zagranicą.

W ĘG IE L . W ydobycie w ęgla  w  I-m  
kw arta le  r .  b . było niższe od s ta n u  w 
IV  kw arta le  r . 1935 (o  11,79 proc.) 
i  w  I-y m  kw arta le  1935 (o 5,04 proc.) 
W  m arcu  w yniósł o  2.104.516 ton , 
t .  j .  o  4,99 proc, m n ie j n iż  w  lutym . 
I /c z b a  zatrudnionych  obniżyła s ię  z 
68.676 n a  67.569. W zrost liczby „świę 
tów ek '' (6 z am iast 4  —  5) spowodo­
w ał dalsze pogorszenie sy tuacji gó r­
ników.

Z byt obniżył się o  3,88 proc., co 
je s t  w yw ołane p raw ie  w yłącznie po­
gorszeniem  zby tu  n a  rynku  k rajow ym  
(n a  cele opałow e). Spadek tego  zbytu 
w yniósł 5,48 proc. W ywóz w ęgla  
zm niejszył się ty lko  nieznacznie 
(0,28 proc.)

ŻELAZO. M arzec przyniósł w  h u t­
n ictw ie popraw ę. W zrosła  w ytw ór­
czość w ielkich pieców (o  21,23 proc.), 
stalow ni (o 26,31 proc .) , w alcow ni 
(15,52). Spadła  w ytw órczość rurkow - 
ni (o 22,43 proc .) , co jednak  n ie  od­
gryw a  w ielkiej roli. Z byt k rajow y 
w yrobów w alcowniczych w zrósł o  
40,48 proc., n a to m iast w ywóz nieco 
obniżył s ę  —  o 9,56 proc. N a  ogólną 
sum ę 59.866 t. zamów ień, o trzym a­
nych w  m a rc u  36.952 t .  w ynoszą za­
m ów ienia rządow e, k tó re  w zrosły. Po 
zatem  w zrosły zam ów ienia handlu  
hurtow ego, a  zm niejszyły —  przem y­
słowe.

CYNK I  OŁÓW. W  mieś, m aren  
wytw órczość cynku w zrosła  o  10 proc, 
wobec lu tego , blachy  —  sp ad ła  (o4A 
p roc.), m im o zbliżania  sfę sezonu  bu ­
dowlanego. Również spad ła  wytwór- 
czość ołowiu (o 15 proc.)
N A FT A . W ydobycie ro p y  naftow e j by 
ło  nieco w yższe w  m arcu  n iż  w  lu ty m  
(4,399 cystern  bru tto , wobec 4,134). 
R afinerje  p rze tw orzy ły  4.030 cystern  
ropy  t .  j .  m nie j n iż  w  lu ty m  (4.122 
c y stern y ). Z byt w  k ra ju  —  niższy, 
ekspo rt —  nieco wyższy.

związku z naszym  komunikatem o- 
dezwę, w  której zapewnia, że nig­
dy nie zobowiązywał się do dostar­
czenia jakichkolwiek m aterjałów 
na poparcie swoich oskarżeń poza 
temi materjalami, które już zosta­
ły opublikowane.

Z  treścią i z tonem odezwy pole­
mizować nie zamierzamy, bo taka 
polemika byłaby istotnie poniżej 
naszej godności, chcemy tylko 
stw ierdzić najzupełniej kategory­
cznie, że zobow iązania co do do­
starczenia m aterjałów zostały zło­
żone w  sposób formalny i bezspor 
ny na  ręce tow . tow . Kazimierza 
Czapińskiego, M ieczysława Nie­
działkowskiego i Kazimierza Pu- 
żaka, upoważnionych przez CKW. 
PPS. do zażądania  tych m aterja­
łów.

ZOBOWIĄZANIA NIE DOTRZY, 
MANO. Spraw a jest d la  n a s  w y ja­
śniona, a m etoda ANONIMOWYCH 
OSZCZERSTW PERSONALNYCH 
musi być trak tow ana, jako  św ia­
dome zaognianie stosunków w ew ­
nątrz  ruchu robotniczego i jako 
sposób postępow ania, niedopusz­
czalny ze stanow iska etyki i prole­
tariackiej i poprostu ogólno - ludz 
kiej.

M onotonja życia m oże s ię  odbić 
ka tastro fa ln ie  n a  niek tórych  lu­
dziach, zależne od tem peram entu  
danego człowieka. Szczególnie w 
obecnych czasach silnie odczuw a się 
potrzebę  pewnego urozm aicenia. Nie 
m ożna sobie w yobrazić, aby  człowiek 
dzisie jsze j doby bez pew nej dozy, 
w rażeń  m ógł żyć cichem, spokojnem  
życiem, ja k  n iegdyś n a si praojcowie. 
M otonja  w pływ a deprym ująco  n a  
um ysł dzisiejszego człow ieka. N ie - 
ty lko  w  dziedzinie um ysłu  potrzebne 
je s t  pew ne urozm aicenie, lecz także  
w  innych dziedzinach s ta ram y  się 
mi.mowoli unikać m onotonji. Czy 
człowiek m ógłby np . je ść  w  ciągu  
m iesiąca  jedno  i  to  sam o?  Przede- 
w szystkicm  w jedzeniu konieczne 
je s t  u rozm aicenie i  tu ta j  w ielkie 
u sług i da je  f irm a  „K N 0R R “ swoimi 
20-m a ga tunkam i zup. 20 gatunków  
zup w  jednolite j cenie 20 groszy  za 
kostkę  um ożliw ia codzienne p rzy rzą ­
dzanie zupy o  innym  sm aku. (X ) .
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Depesze i wiadomości, otrzymane w  nocy z środy na czwartek

Atak Rartjl Pracy na polityką
zagraniczną Rządu Brytyjskiegorozwiązanie organizacyj i związ­

ków o charakterze wojskowym  
napotykają na żadne trudności, 
sporną jest natomiast sprawa u- 
państwowienia instytucyj ubezpie­
czeń, którą wysunął sekretarz ge­
neralny zw iązków zawodowych, 
tow. Jouhaux, oraz utworzenie pań 
stwowego biura sprzedaży zboża 
i  w in. Komuniści wysunęli projekt 
specjalnej daniny majątkowej, któ 
ra obciążyłaby wielkie majątki. 
Projekt nie uzyskał jak  dotych1 
czas aprobaty innych stronnictw 
Frontu Ludowego.

*#*
Prasa zaczyna snuć domysły na 

tem at składu osobowego przysz­
łego Rządu. Powszechnie panuje 
przekonanie, że prezydent Lebrun 
zwróci się z propozycją tworzenia 
Rządu do tow . Bluma. Jeżeli dep. 
Blum zgodzi się przyjąć tę misję, 
to należałoby się liczyć, jak  pod­
kreśla „Le Capital" — z tą  ewen­
tualnością, że tekę finansów objął 
by  tow. V incent Auriol, a  oprócz 
tego z Partji Socjalistycznej w e­
szliby do Rządu następujący par­
lam entarzyści tow. Spinasse, Mo- 
rizet, George, Monnet, Lebas, Va-

Spraw a tworzenia nowego Rzą­
du decydować się będzie w  koń­
cu m aja, albowiem dopiero na  ten 
termin został zwołany kongres naj 
silniejszego stronnictw a w  przy­
szłej Izbie, t.j. P artji Socjalistycz­
nej SFIO. Niemniej rozmowy pomię 
dzy przywódcami trzech głównych 
stronnictw  ewentualnej większości 
parlam entarnej rozpoczną się już 
w  najbliższych dniach.

P rasa paryska próbuje już dzi­
siaj formułować główne punkty 
przyszłego program u rządowego.
Jak  tw ierdzi „Excelsior", w yglądać 
one będą w  ten sposób: w  polity­
ce zagranicznej w  stosunku do Nie 
mieć stanowisko żądające od nich 
jasnego przyjęcia zasad  rozbroje­
nia i powszechnej wzajemnej po­
mocy, zażądanie od W łoch, aby 
zaw arły  pokój w  ram ach Ligi Na­
rodów. W  polityce w ew nętrznej— 
rozwiązanie lig  faszystowskich o 
.charakterze półwojskowym. W  
dziedzinie gospodarczej —  upań­
stwowienie Banku Francji w  dro­
dze albo reformy rady zarządza­
jącej albo przez zmianę formy obli 
gacyj, upaństwowienie wyrobu i
sprzedaży broni, wreszcie złago- • łT . ~  • . . . .  - •dzenie dekretów oszczędności.)- 'Ilere' Soejal,styczna wydele-

wych, szczególnie obciążających 
urzędników, których wynagrodze­
nie nie przewyższa 25.000 franków 
rocznie.

Organ radykalny „Oeuvre" za­
mieszcza w  artykule wstępnym 
kom entarz do ogłoszonego w  sty­
czniu roku bież, program u Frontu 
Ludowego. Program  styczniowy 
nie przewiduje żadnych innych u- 
państwowień, poza ewentualną re 
formą Banku Francji. Polegałaby 
ona na ewent. zniesieniu rady  za­
rządzającej, rozszerzeniu upraw ­
nień gubernatora i ustaleniu stałej 
kontroli w  formie Rady, do której 
weszliby przedstawiciele Rządu, 
obu izb parlam entarnych oraz na­
czelnych organizacyj przemysłu, 
handlu, rolnictw a i pracy.

***
Rząd Frontu Ludowego prze­

prowadzi rewizję obciążeń defla- 
cyjnych, uchodzi za rzecz pewną, 
że urzędnicy i emeryci, których do 
chody nie przekraczają 25.000 fr. 
rocznie, uzyskają rozmaite ulgi. 
Upaństwowienie produkcji broni 
i  handlu materjałem wojennym, 
kontrola

gow ałaby do Rządu niewątpliwie 
Paul - Boncoura. Partję  Radykal­
ną reprezentowaliby przedewszy- 
stkiem prezes D aladier i dep. Del- 
bos. Jeżeli chodzi o komunistów, 
to nie powzięli oni decyzji w  spra 
w ie udziału w  Rządzie. Dep. Tho- 
rez, który pełni funkcje sekretarza 
generalnego Partji i przewodniczą 
cego komunistycznej grupy parla­
mentarnej, przeciwny jest udziało­
w i w  Rządzie, podczas gdy za u- 
działem w ypow iada się sen. Ca- 
chin.

„Paris Soir“ notuje pogłoskę, że 
tow. Leon Blum nie stanie osobiś­
cie na czele nowego Rządu. Pre- 
mjerem, w edług te j wersji, będzie 
pew na osobistość pozaparlam en­

tarna. Leon Blum m a objąć stano­
wisko w iceprem jera i ministra 
sprawiedliwości. Teka spraw  za­
granicznych przypadnie praw do­
podobnie Paul - Boncourowi, a te ­
ka wojny przywódcy radykałów 
socjalnych, b. premjerowi Dala­
dier.

• •
Komitet wykonawczy stronnic-

Bankiem Francji i  tw a radykałów socjalnych zasiada

D ,roga d o  z d r o w ia .
D bajc ie  o  zdrow y żo łqdek l C h o ry  żo łąd e k  (e il  n le ra «  przycxynq po. 
w siaw an io  na jrozm aitszych  c h o ró b  I tw orzy z ła  p rz e m ia n ę  m aterii. 
Z I O Ł A  Z  G Ó R  H A R C U  D - r a  L A U E R A  

stosu je  s ię  przy  z ap a rc iu ; sq  ła godnym  śro d k ie m  przeczyszcza jącym , 
reg u lu ją  żo łq d ek  usuw ają  n a g ro m a d z o n e  su b s ta n c je  gn ilne  I n ie stra-  
w ionę  resz tk i z o rgan izm u .
Z I O Ł A  Z G Ó R  H A R C U  D-r« L A U E R A
sto so w a n e  w c h o ro b a ch  w q troby . n e re k , k a m ien i żó łciow ych , w  he m o ­
ro id ac h . reu m a ty ż m ie  i a rtre ty żm ie , sa  ch ętn ie  p rzy jm o w a n e  p rze z  chorych

Cała wieś spłonęła
W e w si M arjanówka, pow. ra ­

domskiego, wybuchł pożar, który 
skutkiem gw ałtow nego w iatru  o- 
b ją ł p raw ie całą wieś i s traw ił do­
szczętnie 19 zagród gospodarskich 
w raz z domami mieszkalnemi i in­
wentarzem. W ieś była gęsto  za­
budow ana i zamieszkała przez za ­
możnych gospodarzy. Bez dachu 
nad głow ą pozostało przeszło dwa 
dzieścia rodzin. Kilka osób dozna­
ło dotkliwych poparzeń przy rato ­
w aniu dobytku. (PAT.).

e»»
W e w si W incentów, w  pow. kie 

leckim, z  nieustalonej narazie przy 
czyny wybuchł pożar. Skutkiem

gw ałtow nego w iatru ogień ogar­
niał coraz to  nowe budynki i do 
my mieszkalne. W  niespełna go­
dzinę spłonęło doszczętnie 18 do­
mów mieszkalnych w raz z wszy- 
stkiemi zabudow aniam i gospodar- 
skiemi i inwentarzem. Dopiero 
przybyła z Kielc straż  motorowa 
oraz kilka sąsiednich straży pO' 
żarnych zdołały opanow ać groźną 
sytuację i zlokalizować pożar. W  
czasie akcji kilkanaście osób 
gło poparzeniom różnego stopnia. 
Dwie osoby odniosły ciężkie obra­
żenia bez dachu nad  głow ą pozo­
stało  około 1000 osób, które obozu 
ją  pod golem niebem. (PAT.).

Ententa bałkańska
Konferencja państw  bloku bał­

kańskiego zakończyła obrady. Mi­
nistrowie spraw  zagranicznych 4 
państw  przyjęli przedstawicieli 
prasy. M inister turecki Aras jako 
przewodniczący Rady bloku bał­
kańskiego odczytał komunikat o 
wynikach konferencji. Komunikat 
potw ierdza zgodność poglądów. 
StSała Rada bloku bałkańskiego 
źbierze się w e-w rześniu w  Gene­
wie, a  następnie w  Atenach.

Podpisano 2 protokóły, pierwszy 
dotyczący wolnego przejazdu sta ­
tków rumuńskich przez cieśniny 
na  w ypadek remilitaryzacji i zam­
knięcia D ardanelów  przez Turcję,

a drugi dotyczący zobowięzań 
Grecji. Protokół ten precyzuje, że 
zobowiązania, wynikające z pak­
tu bałkańskiego, dotyczą tylko po 
mocy zbrojnej jednemu z państw  
bałkańskich na  w ypadek ataku ze 
strony drugiego państw a bałkań­
skiego.

OGŁOSZENIA LEKARSKIE
Dr. m ed. Hi LEWIH

N IEC A ŁA  12 (K ró la  A lbe rta ) 
oraz  w LECZNICY N A LEW K I 42. 
C hor. PŁC IO W E I W EN ERY C ZN E 
9 r . do 9 w . Niedz. do 2. TeL 651-19.

niemal bez przerwy’, aby przygoto 
wać kongres, który ma się odbyć 
w  dniu 24 maja. Zgromadzenie to 
zadecyduje o udziale radykałów  
socjalnych w  nowym gabinecie. 
Zarząd zjednoczenia socjalistycz­
nego, na którego czele stoi mini­
ster stanu Paul Boncour, zbiera 
się we czwartek. Tematem obrad 
będzie również sprawa udziału gru 
py w  nowym Rządzie.

W  Izbie Gmin poseł Partji P ra ­
cy Dalton otworzył dyskusję o po 
lityce zagranicznej, składając wnio 
sek o obcięciu kredytów na  min. 
spraw  zagranicznych.

Dalton oświadczył: k raj odczu­
w a w styd spow odu dotychczaso­
w ej polityki Rządu wobec Abisy-

nji w  Lidze Narodów. Pozatem będzie silniejsza, czy państw a bę.

W ydarzeniem dnia jest ośw iad­
czenie, złożone w obec przedstaw i­
cieli p rasy francuskiej i zagranicz­
nej przez generalnego sekretarza 
Partji Komunistycznej dep. Thore- 
za.

W ynik w yborów  skomentował 
T horez jako wypowiedzenie się na 
rodu francuskiego przeciw Hitle­
rowi i przeciwko tym  wszystkim 
w e Francji, którzy są  wspólnikami 
Hitlera.

Deputowani komunistyczni zło­
żą  w  prezydjum Izby projekt usta­
wy, przew idujący nadzwyczajny 
i progresyw ny podatek od wiel­
kich fortun, co umożliwi zrówno­
ważenie budżetu i zagw arantow a 
nia stałości franka. Pozatem Par- 
tjt Komunistyczna dom agać się bę 
izie uchwalenia p in u  wielkich ro 

bót, podniesienia zarobków, 40- 
godzinnego tygodnia pracy, na­

prawienia krzywd, wyrządzonych 
przez dekrety z m ocą ustawy. D ą­
żyć będzie też do zapewnienia o- 
chrony dziecka, pomocy d 'a  o jó t 
obarczonych liczną rodziną i zwal 
czać spadek liczby urodzeń. Par- 
tja  wniesie również projekt o ó- 
twarciu kredytu 1 m iljarda fran­
ków na  reorganizację sportu, do­
m agać się będzie podniesienia cen 
na płody rolnicze, wreszcie zapro 
ponuje powołanie komisji dla zba 
dania pochodzenia niektórych for­
tun.

Thorez oświadczył jednak, że o 
bowiązkiem Partji Socjalistycznej 
jest wziąć obecnie w  ręce kierow­
nictwo spraw  publicznych. Partja  
Socjalistyczna może być pewna 
pełnego poparcia i w spółpracy ze 
strony komunistów, ale komuniści 
nie wezmą udziału w  Rządzie Fron 
tu Ludowego.

i i  Wzie współdziałał
faszyzmem w Abisynji ?

W  City londyńskiej spodziewają 
się, że Mussolini będzie musiał 
zwrócić się do Londynu o pomoc 
finansową na eksploatację bo­
gactw abisyńskich.

Do wiadomości z  Rzymu o od­
bywających się tam jakoby per­
traktacjach kapitału amerykań­
skiego z grupą włoską za pośred­
nictwem znanego bankiera i  prze­
mysłowca włoskiego Gualino, City 

!yńska nie przywiązuje wiel­
kiej wagi, twierdząc, że poważny

kapitał amerykański nie zaangażu 
je się w  Abisynji bez kapitału bry 
tyjskiego. Zresztą pewne kontak­
ty między City a włoskiem! kołami 
gospodarczemi zostały już nawią­
zane.

W  Londynie baw i w  danej chwl 
li jeden z najwybitniejszych finan- 

włoskich prof. Farelli, który 
rozmowy, informując ko­

ła zainteresowane o właściwej sy 
tuacji w  Abisynji i o zamiarach
Rządu włoskiego. (PAT.).

Straszliw e steny w  krainie,
nawiedzionej głodem

chcielibyśmy usłyszeć wyjaśnienia 
o rokowaniach z Niemcami i o tre 
ści kw estjonarjusza. Były pogłoski 
o zagrożeniu Czechosłowacji i Au- 
strji. Pogłoski te  zupełnie w ystar­
czają, by nas zaniepokoić, chociaż 
zapewniano nas, iż pokój jest za ­
bezpieczony, aż do ukończenia o- 
limpjady w  Berlinie. Moglibyśmy 
czuć się szczęśliwi w obec tych za 
pewnień, ale jednocześnie trw ają  
prow adzone w  szybkiem tempie 
zbrojenia Niemiec, mające charak- 
tek groźny. Dalej zw raca uw agę 
Daiton na przewlekłość rokowań 
angielsko - egipskich, dodając, iż. 
o ile W . Brytanja nie zdoła usta­
lić na podstaw ie przyjaźni stosun-' 
ków z Egiptem, położenie jej w  A- 
fryce będzie zagrożone. Rząd an­
gielski ponosi odpowiedzialność za 
wojnę włosko - abisyńską, a jed­
nocześnie nie zdołał wypełnić zo­
bowiązań, płynących z paktu L i­
gi Narodów. Zdaniem m ówcy nie­
m a podstaw  prawnych d la  uzna­
nia zw ycięstw a W łoch przez znie­
sienie sankcyj.

Po mowie D altona glos zabrał 
min. Eden, który oświadczył, m. 
in. słabością sankcji było, iż nie 
mogły one dać natychm iastowego 
skutku. Liga N arodów wiedziała 
o tern, gdyż w  rzeczywistości je­
dna tylko sankcja m ogła dać sku­
tek natychm iastowy, mianowicie 
pozbawienie W łoch praw a do ko­
rzystania z kanału Śuezkiego. T a  
sankcja jednak pociągnęłaby za 
sabą akcję wojskową.

Kanał mógł być zamknięty je­
dynie jednomyślną uchwałą Ligi 
Narodów, k tórej osiągnąć nie mo­
żna było.

„Trzeba w ięc pogodzić się z  fak 
tami, stw ierdzić niepowodzenie Li 
gi Narodów 1 nasz w łasny za ­
w ód" — oświadcza Eden.

Liga N arodów w inna być utrzy 
mana. Jest ona nieodzowną dla 

organizacji spraw  m iędzynarodo­
wych. T rzeba zebrać m aterjał pod 
stawowy, uczynić to bez pośpie­
chu. W szyscy członkowie Ligi win 
ni to  uczynić, rozw ażyć wnioski, 
płynące z nauki ostatnich 7-iu mie 
sięcy, podać sw oją opinję do w ia­
domości Ligi Narodów, a ona ja ­
ko organizm jednolity w inna o- 
kreślić swoje postępowanie na 
przyszłość.

Czy m ożna przewidywać, że w  
przyszłości akcja Ligi Narodów

dą skłonne do narażania się • 
w iększe ryzyko, niż to było do­
tychczas? Czy można zorganizo­
w ać akcję zapobiegawczą.

Oto tylko kilka z zagadnień,: 
które m ają przed sobą: W . Bry­
tan ja  i Liga Narodów.

Dalton przeryw a ministrowi zali 
pytaniem, na które Edeń odpowia­
da, że Rząd brytyjski nadal trzy, 
m ać się będzie ściśle paktu Ligi 
Narodów.

Następnie na  zapytanie Lloyd- 
George, Eden w yjaśnia, „pyta­
nia kw estjonarjusza angielskiego 
pochodzą wyłącznie od nas, sta­
wiamy je  na naszą odpowiedzial­
ność, nie przedkładając ich uprze- 
nio nikomu".

Am basador angielski w  Berlinie 
m a się w  czw artek widzieć z Hi­
tlerem lub min. Neurathem i prze­
dłoży te  zapytania.

Austen Chamberlain (konserwa, 
tysta) ośw iadcza: utrzymywanie 
nadal sankcyj byłoby polityką nie 
bezpieczną i jałową.

W  dalszej dyskusji zabierali 
glos Palm er i Amery (konserwaty­
ści) przeciw  dalszemu stosowaniu 
sankcyj, syn Artura Henresona (La 
bour Party) na rzecz sankcyj.

Dyskusja skończyła się bez gło- 
sowania, poniew aż ostatni mówca 
komunista Gellagher przemawiał 
jeszcze o  godz. 23, a  o  tej porze 
posiedzenia są  według obyczaju 
zam ykane automatycznie bez gło-

Zarów no przemówienie min. E- 
dena w  Izbie Gmin, jak  i obrady 
gabinetu brytyjskiego, który ze­
brał się przed południem, zdają 
się wskazywać, że Rząd brytyjski 
nie m a zam iaru w kraczać na dro­
gę ostrej walki z Mussolinim o 
kwestję posiadania Abisynji. W y- 
daje się, że Rząd brytyjski pogo­
dził się narazie z faktem zaw ład­
nięcia Abisynją przez Włochów.

O straszliwych scenach opow ia­
da ją  uciekinierzy z prowincji chiń 
skiej, nawiedzonej nieurodzajem i 
głodem. Setki ludzi um ierają śmier 
cią głodową, ludzie w yłapują psy 
i koty, a  naw et żywią się mięsem

ludzkiem. Dużo popełnia sam obój­
stw o w  obaw ie śmierci głodowej. 
W ysiłki ratunkow e w ładz są  utru­
dnione spowodu trudności komu­
nikacyjnych. (PAT.). Sport robotniczy

M arszałek Badoglio wystoso­
w ał następującą odezwę do ludno­
ści abisyńskiej:

„Abisyńczycy, dziś w ojska po­
tężnego króla Italji wkroczyły do 
Addis -  Abeby. Życie na wsi i w 
mieście przyjmuje normalny cha­
rakter. Nic nie będzie przedsię­
wzięte przeciwko tym, którzy zło­
żą broń i pow rócą do pracy, 
cieniu 'zwycięskiego, włoskiego 
trójkolorowego sztandaru znajdą 
ludy Abisynji pokój, spraw iedli­
wość i opiekę".

W ojska włoskie ugasiły ostatnie 
pożary w  Addis Abebie. W  chwi­
li gdy w ojska włoskie wkraczały 
do stolicy płonęły zabudow ania mi

sji francuskiej. Oddział saperów 
włoskich przystąpił natychmiast 
do akcji ratowniczej.

Patrole włoskie utrzym ują porzą 
dek w  mieście. Bandy maruderów 
i rabusiów  usiłowały przedewszy- 
stkiem podpalić siedziby poselstw 
zagranicznych, misyj religijnych 
oraz prywatne wille europejczy­
ków.

S tra jk  w  K adyksie
Z M adrytu donoszą: Syndykaty 

robotnicze w  Kadyksie ogłosiły 
stra jk  powszechny. W  ValladoI3d 
proklam owano 24-godzinny strajk  
protestacyjny.

Wesoły kącik
PR Z ED W CZESN A  RADOŚĆ 

U rzędnik N ieboraczek przychodzi
ucieszony do dom u i  od p rogu  w oła 

> żony:
—  H elciu, naszego  naczeln ika  prze­

nieśli. Pozbyliśm y się  nareszcie  tego

Nie ciesz s 
niewiadomo co z 

go miejsce.
A  n a  to Nieboraczek z triumfer 
— Wiadomo już, Helciu. Ja!

i osioł przyjdzie i

Senat i dyplom acja
Na wniosek p. m inistra spraw  

zagranicznych, p . Prezydent R. P. 
powołał na  stanow isko drugiego 
podsekretarza stanu w  M iniste- 
rjum Spraw  Zagranicznych, p. An­
toniego Romana, dotychczasowego 
posła R. P. w  Sztokholmie. (PAT.)

• •O
P. Prezydent Rzeczypospolitej 

powołał na senatora  p. Stanisława 
Patka, am basadora Rzeczypospoli­
tej Polskiej w  stanie spoczynku.

(PAT.)

KO LA RSK A  W YCIECZK A  1 
RYSTYCZNA Z W ARSZAW Y DO 
KRAKOW A. Z arząd  (Rów ny R obot­
niczego T ow arzystw a  Turystycznego  
o raganizu je  w  czasie od 31 m a ja  do 
14 czerw ca r . b . wycieczkę ko larsńą

tra s ie  W arszaw a  —  K raków . W  
ogólnych zarysach  k ie runek  tr a -y  
p rzedstaw ia  się następu jąco : W ar­
szaw a przez  Czersk, W arkę, K ozie­
nice do R adom ia, ska.d prze® Iłżę, 
S tarachow ice, O strow iec do K ielc, da 
le j przez  Chęciny, Jęd rzejów , Szcze­
kociny do Z aw iercia, następnie  —  O l­
kusz, Chrzanów , B ielsko, W isła , ż y ­
wiec do Zakopanego i K rakow a, skąd 
pow rót koleją. W idzim y więc, że tr a  
sa  wycieczki w y tkn ię tą  została  przez 
najp iękniejsze  i urocze  m iejscowości 
tu ry styczne  M azow sza, wyż. K ielec­
ko -  Sandom ierskiej, Ju ry  K rakow ­
sk ie j, wyż. Ś ląskiej, Beskid i Podha­
la. Długość tr a s y  w ynosi około 750 
k im ., czyli dziennie w ypadnie  do prze  
bycia p r z e c ię tn i  po 50 kim . P rog ram  
w ycieczki przew iduje  rów nież zwie­
dzanie miejscow ości i  zabytków  h i­
storycznych. Celem w ycieczki je st 
w yszkolenie przodow ników  tu r y s ty k i ' 
ko larsk iej. W ycieczkę poprow adzi w y 
kw alifikow any in s tru k to r. O dbędą się 
ćwiczenia p rakyczne i teo re tyczne z 
dziedziny k o la rs tw a, te renoznaw stw a 
i t .  p.

W yjazd  nastąp i z W arszaw y w  dniu 
31 m a ja  o godz. 7 rano .

O gólny kosz t uczestn ic tw a (w yży­
w ienie, noclegi, pow ró t ko le ją  itp .)  
w yniesie około zł. 45.

Pitka nożna
CH E L SE A  PRZYJEŻD ŻA  W  N A J­

SIL N IE JSZ Y M  SK ŁA D ZIE. J a k  już  
podaliśm y do Polsk i p rzy jeżdża  s łyn­
n a  ang ielska  du rżyna  p iłk a rsk a  Chel­
sea, k tó ra  w  dniu  28 m a ja  '  ' '
w  sobotę spo tyka  się n a  
W ojska  Polskiego w  stolicy 
zen tac ją  Po lsk i, a  następnego  dn ia  w  
K rakow ie z  W isłą.

Chelsea przy jeżdża  do Polsk i w  n a j 
siln iejszym  składzie ze w szystk im i 
swo.iemi asam i, k ierow nictw o bowiem

; rś , ^ 2

drużyny Chelsea  o trzym ało  polecenie 
z A ngielskiego Zw iązku P iłk i N oż­
nej, by w  Polsce, k tó ra  jeszcze nie 
w idziała praw dziw ego angielskiego 
footballu  zadem onstrow ać go w  naj* 
lepszym  w ydaniu.

W ładze p iłka rsk ie  w Polsce zdają  
sobie spraw ę, iż n ieczęsto będą  m ia ­
ły  sposobność pokazania  sportow ej 
publiczności ta k  znakom itej d rużyny , 
m im o olbrzym ich kosztów  zw iązanych 
ze sprow adzeniem  Chelsea, postano­
w iły zdecydować się n a  ta k  ryzykow ­
ne przedsięwzięcie w ystaw iając  p rze ­
ciwko drużynie  ang ielsk iej rep rezen ­
ta c ję  Polski. , .

T rene r PZ PN  P- O tto  o trzym ał juz  
polecenie objazdu większych ośrod­
ków p iłkarsk ich , ażeby zbadać form ę 
w ybitniejszych zawodników i. jego  zda 
n ie  o zaw odnikach będzie m iało duży 
w pływ  n a  u staw ien ie  zespołu polskie 
go przeciw ko Chelsea.

FRA NC U SCY  PIŁ K A R Z E  W  W A R 
SZA W IE. Z nana f ra n cu sk a  drużyna 
p iłka rska  O lym pięue z M arsy lji, ja k  
nam  kom unikują, m a  rozegrać  dwa 
m ecze w  W arszaw ie  w dniach 28 i 29 
czerw ca, t .  j. w  czasie pow rotu  z 
tou rnee  po Łotw ie. P rzeciw nikiem  
Francuzów  będzie L eg ja. Możliwe, że 
L eg ja  odstąpi jeden  m ecz innej d ru ­
żynie  w arszaw skie j.

KAŁUŻA ZREZY G NO W AŁ ZE 
ST A N O W ISK A  K A PIT A N A . D otych 
czasowy k a p itan  sportow y K O ZPN  p. 
K ałuża  zrezygnow ał ze sw ego stano ­
wiska.

Now ym  kap itanem  zw iązkowym  zo 
s ta ł p . D elek ta , k ierow nik sekcji p ił­
k a rsk ie j W isły. K on trkandydatem  p. 
D elek ty  by ł p . Synowiec, by ły  gracz  
z Cracovii.

Z L IG I PA Ń STW O W E J DO K L A ­
SY B. W  L ublinie w  m eczu o m is trzo ­
stw o k lasy  A  L W S w y g ra ł z W ienia­
w ą  4:0, a  U n ja  zdobyła p u n k ty  w al­
kow erem  w skutek  n ie staw ien ia  się 
k . s. 22 S trzelec  z Siedliec. S trzelec  
snedlecki w  te n  sposób spada do k la ­
sy B . Jak w iadom o, d rużyna  siedlec­
k a  przed  k ilku  la ty  znajdow ała  s ię  W 
szeregach  e x tra  k la sy  p iłkarsk iej. Po 
spadku z lig i państw ow ej do k lasy  
A  drużyna  s tra a iła  szereg  graczy , •  
obecnie spad ła  z ld a sy  A  do k la sy  Br
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Gdy masy wyszły na ulicę...

D z ie ń  1 M a ja  w  P o ls c e
W iln o

Wilno obchodziło uroczyście 
dzień 1 m aja. O godz. 10 zebrały 
się wszystkie związki przed loka­
lem Z. Z. K. przy ul. Kijowskiej 27 
pochód, który liczył około 10.000 
uczestników, wyruszył o godz. 11. 
prowadziła go Polska P artja  So­
cjalistyczna, do której przyłączyły 
się; Bund, Poalej-Sjon, Komisja 
Okręgowa ze wszystkiem i związ­
kami, na końcu pochodu ZZZ ze 
gwoimi związkami, w  liczbie około 
tysiąca osób.

W pochodzie brały  udział dwie 
orkiestry. Przeszedł on ulicami: 
Rydza śm igłego, Nowogródzką, 
Zawalną, W . Pohulanką, Piłsud­
skiego i Kijowską do lokalu ZZK., 
gdzie po gołem niebem odbył się 
wspaniały wiec.

Na wiecu przem awiali ttow .: z 
PPS. — Żejmo i Stążowski, z  Bun-

R a d o m s k o Nowy Sącz

W ysiłkiem  w łasnym  
stw orzym y w ie lk ą  
prasę socjalistyczną

du —  Aronowicz i W ajnsztajn, z 
Poalej Sjonu —  Bursztyn, z ZNMS 
—  Skarżyński, od Związków Za­
wodowych — Cukierman.

W ieczorem TUR. urządziło aka- 
demję w  lokalu ZZK., z udziałem 
prof. Ludwiga, W andy Hendrych 
i zespołu artystycznego, oraz arty­
stki p. Czuchnowskiej.

Słowo wstępne wygłosił tow. dr.
I Dobrzański, chór odśpiewał 

.Cześć Pracy". Uczczono pamięć 
poległych w  Krakowie, Lwowie, 
Chrzanowie i Częstochowie. O zna 
czeniu święta 1 Maja wygłosił re­
ferat tow . Bardach. Następnie w 
dziale artystycznym odśpiewano? 
„M arsz Socjalnych-Demokratów", 
„W arszaw iankę" i inne utwory. 
Deklamowało dwuch czerwonych 
harcerzy i tow. dr. Dobrzański.

W  NOWEJ WILEJCE zostało 
zwołane zgromadzenie na  godz. 
5 popoł. do sali ZZK. Przemawia 
li ttow. Stążowski i Kasche. W 
jednej i  drugiej uroczystości uch­
walono rezolucję 1-majową PPS.

Oddawna nie było w  haszem 
mieście tak  wspaniałego obchodu 
1-go Maja. W e wspólnych mani­
festacjach PPS, „Bundu" i Poalej- 
Sjonu wzięło udział kilka tysięcy 
ludzi. Uderzał nader liczny udział 
chłopów i robotników rolnych.— 
Np. ze Sulmierzyc, odległych o 32 
km. od Radomska, przybyło kil­
kuset małorolnych.

N a olbrzymim wiecu przed do­
mem Robotniczym przemawiali 
tow. tow. Lenk, Lewin (w im. 
Bundu), Niemyski i Opić, poczem 
ulicami - m iasta przeciągnął impo­
nujący pochód ze sztandaram i, 
transparentam i i orkiestrą. Sklepy 
w  mieście były zamknięte.

Endecy w przeddzień święta 
wydali plugaw ą ulotkę: „precz ze 
strajkami i anarchją, precz z sza­
basem pierwszomajowym, nie wol 
no popierać socjalistów" a w  cza 
sie obchodu usiłowali sprowoko­
w ać zajścia. Smutnie to jednak 
dla nich skończyto się, przyczem 
spokój nie został ani na  chwilę za 
kłócony.

Po południu.odbył się na bois­

ku sportowym mecz piłki nożnej 
międąy drużynami „Hapoel" i R. 
K. S. „Naprzód", a  wieczorem A- 
kademja. Przemawiali tow. Nie­
myski i Opić, poczem wystąpiła 
Sekcja Sceniczna TUR.

Na wiecu jednominutową ciszą 
uczczono ofiary ostatnich zajść.

B o c h n ia
Tegoroczne święto robotnicze 

1 m aja na terenie Bochni przeszło 
wszelkie oczekiwania. S trajk  we 
wszystkich zakładach prący był 
zupełny.

Już od wczesnego rana  zebrali 
się robotnicy i chłopi na  placu 
G azaris obok domu górników. Po­
chód ciągnął się na przestrzeni 
półtora kilometra, na czele z kil­
kudziesięcioma cyklistami i orkie­
s trą  -górniczą, przechodząc głów- 
nemi ulicami m iasta na Rynek, 
gdzie odbyło się zgromadzenie. W 
pochodzie wzięło udział ponad 
4(100 uczestników, w  zgromadzę-

O ddaw na Nowy Sącz nie w i­
dział tak  wielkiej manifestacji 
chłopsko - robotniczej. Na Akade 
mję, która odbyła się 30 kwietnia 
o 8-mej w ieczór przybyło kilka 
tysięcy ludzi, którzy musieli stać 
na polu, bo salę Domu Robotni­
czego nie mogły ich pomieścić.—

niu zaś około 6000 ludzi.
Zgromadzenie zagaił tow. W a­

las, poczem udzielił głosu przed­
stawicielowi chłopów, ob. Książ­
kowi, który w  przemówieniu swem 
podniósł doniosłość tej solidarnej 
m anifestacji, chłopsko - robotni­
czej.. N astępnie przemawiał tow. 
Z. B ocian , którego przemówienie 
przyjmowane było z wielkim za­
pałem.

Rezolucję C. K. W . P , P . S. u- 
chwalono jednomyślnie.

Pochód wyruszył pod dom gór­
ników, gdzie tow. W alas zakoń­
czył w spaniałą uroczystość.

Tabela loterii
1-szy dzień ciągnienia 4-eJ klasy 35-ej Loterii Państw.

I i II ciągnienie
Główne wygrane

10.000 zł. 27411 67960 88467 
144207 166120.

5.000 zł. 83937 103183 137268 
159112 194697.

2.000 zł. 8279 11494 12300 
14439 21323 23353 28941 30003. 
40231 40880 50997 52850 54980 
59377 62437 78724 86218 90325 

108495 i :95537
120261
143098

124353
147632

134054
177822

113528
144090

194655.
1.000 zł. 5748 6028 14288 15029 

20167 20406 22927 26507 28373
35402 45835 47846 45265 49536
57772 69913 83511 87353
87750 89291 94047 95716 100033
100363 101165 109524 121773
126833 128613 140449 140507
144024 144385 148800 150019
152330 152826 155347 156133
162333 168904 185077 186888
188185 188921.

Wygrane po 200 zł.
■ 53 143 209 56 402 553 71 751 770 
959 78 84 100052 179 289 339 54 92 
472 523 629 49 748 876 934 90 
.  2076 96 147 97 266 409 53 552 679 
714 90 300006 77 120 30 77 288 462 
687 771 76 839 933 4100 01 231 467 
43 647 72 762 900 59 5003 71 100 305 
415 541 635 93 799 824 71

6087 103 67 202 25 78 324 422 86 
546 73 94 606 78 757 70 7000046 103 
210 95 376 95 463 502 96 681 749 61 
838 98 8090 269 420 655 68 738 9000 
343 45 411 84 695 811 37 938-

10033 033 095 181 319 32 450 785 
1.1068 194 278 96 340 465 512 567 602 
812 931 12317 50 444 526 37 688 733 
83 809 931 13004 027 09,1 10430 349 
466 572 89 614 86 872 14023 051 096 
12514 222 355 72 495 511 36 07 48 677 
971 15040 045 137 53 270 421 51 97 
832 677 713 754 808 27 925 16055 121 
218 228 499 507 520 644 988 17383 438 
531 52 70 600 31 787 18310 60 434 586 
867 19031 126 263 82 96 361 457 653 
83 710 944 74
.  20086 111 167 257 372 78 92 408 31 
579 824 36 62.84 979 21131 32 46 65 
'299 396 490 558 687 971 92 96 761 808 
22086 123 269 558 89 657 87 73 55 66 
23229 37 370 351 478 658 795 24042 
'175 372 444 504 628 72 789 92 25231 
'370 433 597 660 744 838 508 25231 370 
;433 597 660 26004 39 107 294 431 592 
85 88 74 27070 084 068 
. 27563 749 804 19 906 64 28029 34 
43 139 47 275 313 66 74 595 762 903 
29079

30047 070 669 861 947 31020 059 161 
809 647 64 714 856 909 32113 46 230 
218 37 310 422 85 523 44 70 72 704 78 
802 33052 58 205 215 340 55 407 18 86 
857 705 77 84 848 956 34044 050 117 
311 422 39 96 97 757 946 977 35003 
127 57 207 301 03 14 402 43 558 851 
»93 36073 052 244 86 466 77 509 84 
"7097 180 350 637 836 920 43

38093 103 216 97 305 767 870 72 
38183 455 511 58 685 706 8 40025 131

215 25 27 647 57 761 876 81 901 
Ol 41041 53 156 213 86 576 772 913

75 42089 142 246 80 311 60 97 99 
*00 50 637 798 828 43 88 43134 257 
03 387 90 521 28 93 630 813 91 902 
33 44141 330 44 671 91 45144 55 342 
'30 940 41 46064 176 236 83 354 444 
04/8 821 945 37093 176 97475 657 762 
“4» 48021 43 218 29 52 68 372 99 416 
* ' 62 543 45 657 79 723 819 49008 132 
304 630 725 836 79.

50079 130 89 220 61 94 343 409 15 66 
.  618 778 931 34 51042 232 39 83 
5*3 47 52291 430 601 39 707 21

R/nnJ8 28 62 988 53239 90 365 944 89 
04026 63 295 339 412 600 949 55267 
te 7ł8 76 56188 240 326 31 64 475

Wl 89 80 68 760 67187 887 68264

80 328 606 10 86 623 723 84 69039 78 
120 388 517 36 70 601 714 26 66 810 73 
60076 132 44 214 43 48l 506 646 61051 
292 461 654 68 69 740 884 62368 "  
676 856 920 63239 78 451 576 729 57 
63 93 64057 388 649 787 836 41 65111 
203 69 425 76 90 503 618 743 996 6 
281 341 44 778 941 67016 69 113 66 242 
88 695 778 97 827 60 912 68043 73 
87 126 88 256 442 688 860 69096 
467 72 611 786 927 44 

70097 142 214 360 436 640 63 96 667 
716 909 71026 226 301 47 433 94 600 
661 746 83 91 860 034 76 72089 228
823 46 73083 216 678 777 876 74141 
226 03 400 520 47 66 626 773 76 75208
18 61 94 743 76070 149 207 306 410 
605 60 682 863 911 20 77141 78 287 
433 45 602 32 78016 47 330 403 737
824 51 981 79263 65 406 610 659 748 
80017 137 75 453 608 83 626 786 ’ ‘ 
960 81228 83 319 454 64 572 623 72 
947 82047 158 202 543 605 62 65 821 58
98 83134 68 275 335 442 78 602 741 896 
958 98 84002 96 107 338 402 569 930 
85040 42 476 712 54 69 79 868 8'
241 413 549 61 76 878 957 87021 149 
496 766 80 830 47 948 72 88095 121 
38 42 254 371 595 655 701 89048 443 
596 641 60 806 13 976

90020 84 103 6 93 609 70 736 91215 
447 676 612 844 66 995 92104 77 370 
82 695 795 895 949 93000 57 223 29 93 
405 15 94 64 63 617 727 812 904 59 
63 75 94156 958 95058 62 63 117 36 
605 76 731 34 882 936 96070 216 23 
G55 856 97018 305 68 550 671 72 98112 
32 327 28 79 467 93 522 791 812 17 
66 973 99091 287 96 324 27 471 614 
637 722 44 64 826.

100073 74 81 325 52 539 101038 
104 304 83 438 95573 95 96 665 
826 960 102125 34 237 50 97 325 
500 7012 51 82 919 1003 139 78 
264 85 324 90 50017 45 78 622 7080 
104054 102 89 239 461 612 774 
105029 46 105 243 346 403 58 93 
7046 827 958 59 1006002 275 450 
56 616 723 65 68 915 107021 102 
65 78 347 468 534 769 809 34 68 
108076 87 132 200 405 86 90 505 
73 945 109136 230 358 676 81 893 
952 110351 423 49 73 531 683 883
87 111037 144 62 80 265 322 612 
37 85 738 832 98 964 79 112009
19 109 35 387 417 33 81 556 60 
691 705 113072 16733 40 481 559 
76 893 114057 78 91 275 512 695 
831 115053 259 422 77 646 621 
716 71 99 931 116044 48 169 226 
304 407 57 518 664 768 822 117033 
156 58 93 368 87 408 73 876 900 
13 118145 210 469 95 537 94 659 
874 961 119147 239 517 39 724 
871 971 95 120035 102 346 625 52 
812 982 121119 350 52 436 505 
645 51 81 742 815 17 39 56 905 94 
122104 223 429 72 566 797 816 48 
82 926 123010 217 51 316 529 681 
771 77 9135 55 124069 76 114 29 
41 80 352 91 406 89 598 601 43 96 
735 767 125185 92 290 610 48 833 
60 126049 70 150 89 291 340 506
99 681 997 98 127022 77 128 695 
794 128015 258 649 922 31 
129076 225 27 35 39 395 469 517 
631 748 878 130111 34 239 561 620 
714 19 59 813 90 131 134 219 22 26 
343 461 621 739 45 847 64 132027 74 
82 316 361 423 614 864 133033 86
88 265 400 93 680 829 53 57 004 134079 
496 516 25 76 754 831 56 976 94 135179 
279 404 8 73 599 717 878 136005 68 73 
82 118 257 547 659 703 56 880 908 
137065 191 96 265 85 554 67 725 79 
128335 139034 82 139 239 97 934 639.

140025 52 169 210 509 18 747 72 
995 141048 167 93 217 20 64 313 465 
517 786 814 977 142038 78 130 221 
392 402 77 503 636 91 956 143085 
187 291 314- 17 453 570 80 789 873 
943 50 86 144033 79 171 83 321 99

406 20 40 61 528 674 816 58 145074 
107 55 244 411 586 703 50 830 86 
978 146132 45 50 343 54 549 72 84 
690 801 147326 54 475 705 148145 
204 46 360 72 694 809 149070 325 
612 35 82 707 880 150018 259 330 
563 604 24 58 151070 202 35 311 39 
402 10 553 613 739 63 93 973.

152142 71 298 324 94 595 781 946 
153038 74 86 232 79 402 523 67 732 
57 910 54 75 93 154012 112 36 297 
302 86 405 84 585 610 78 755 990 
155155 64 374 415 17 24 537 87 728 
75 824 55 979 156058 70 207 312 514 
698 784 905 157133 45 59 245 300 
545 83 705 158015 118 237 503 65 
857 158375 448 536 645 64 160102 
35 247 97 390 661 161001 18 20 474 
563 752 162143 294 410 26 38 89 90 
523 38 79 802 163078 117 97 213 613 
869 905 92 164011 91 793 801 28 64 
165012 319 477 88 564 73 633 75 847 
166043 57 173 224 335 430 514 49 
167251 359 490 572 82 607 52 77 
97 734 90 939 77 83 168000 23 115 
614 777 800 04 82 904 96 169105 
42 301 715 18 36.

170055 216 42 63 94 303 400 14 
74 563 91 600 48 68 92 837 172165 
273 315 79 516 717 173031 40 75 172 
207 09 425 71 580 655 788 823 909 
174093 -148 66 377 420 77 722 75 
175054 123 37 70 253 95 367 87 401 
599 649 727 97 176083 324 543 674 
177017 64 483 537 711 73 822 38 76 
178037 69 76 87 139 40 226 45 325 
31 511 12 72 75 670 703 52 802 94 
179033 230 419 85 511 86 711 78 829 
180029 197 299 469 81 548 63 795 
954 99 181053 98 155 216 77 323 43 
62 426 551 65 661 709 63 877 917 
182024 135 506 62 609 14 74 726 964 
183187 206 395 541 657 834 184060 
562 768 896 994 185148 321 33 468 
88 648 825 57 946 92 186438 44 616 
74 728 638 187391 560 96 643 784 
188010 52 136 275 303 06 443 700 
70 889 189406 57 572 646 704 920 82.

190200 405 604 19 91 772 869 77 
949 191090 95 107 14 87 565 96 652 
192126 56 86 215 57 88 358 805 87 
934 193178 92 373 618 27 862 78 929 
194122 315 568 722 888 924.

iii ciągnienie
Główne wygrane

Zt. 30.000 nr. 157998.
Zł. 10.000 na nr.: 21624 144997.
Zł. 5.000 nr.: 41877 87760 89284 

125001 142493 142560 170313 185065.
Z!. l.OCO nr.: 2192 5729 25084 

65649- 66906 67685 75335 78210 89145 
.03862 108603 165034 

174254 176876 177808 181161.
Zł. 1.000 nr.: 2191 5729 

34550 35597 36986 43585 55580 
74257 115728 121272 124494 132022 
140364 142631 147284 155793 162183 
164117 170462 170634 172658 173118 
194409 194627.

Wygrane po 203 zł.
396 966 1042 197 480 98 624 844 

2115 85 287 395 413 32 635 61 7,72 
854 912 82 3542 664 788 4227 "" 
697 716 830 995 5189 800 846 
6084 249 374 530 755 7132 78 214 
02 70 399 472 93 615 804 73 948 8016
488 92 522 891 9044 292 442 820 36 
52 10194 377 478 500 81 679 741 96 
11290 303 74 881 12389 488 513 20 
33 39 603 837 93 13034 436 648 14476 
539 16061. 146 54 589 664 804 16224

'6 628 99 816 69 90 17598 &r '  “
1389 600 25 703 5 19337 446.
20148 229 349 643 62 73 83 880 

21201 477 505 22066 172 284 627 43 
854 23062 95 135 73 251 686 24034 
59 328 620 721 825 26074 117 207
489 76 26052 162 218 635 816 953 
27033 59 179 506 612 28178 260 734 
906 29341 30037 186 296 468 626 ‘ 
31207 394 848 32141 73 97 220 688 
835 67 92 33018 214 23 515 713 882 
3-4190 337 682 92 963 35722 36209
............  935 37071 77 301 882 38079
140 94 286 675 99 910 89221 548 611
753.

40241 310 600 89 911 94 41351 508 
700 893 95 42045 123 69 43179 308 
556 44198 484 503 774 45141 693 877 
934 46497 685 801 992 47178 481 99 
48228 575 650 752 925 94 98 49147 
223 SOI 7 679 774 880 924,50006 205

45 482 721 826 91 940 51178 351 506 
755 52004 525 618 771 53 160 259 
476 574 77 54240 716 861 93 55050 
240 46 366 445 642 707 992 56167 
311 12 92 613 757 894 67469 58197 
418 691 777 803 965 69187 797 882.

60090 180 410 946 61078 398 488 
576 600 62234 552 609 946 68210 70 
531 64260 68 656 65892 959 66646 
779 877 67084 462 675 95 699 971 
96 68050 180 397 614 69044 187 79 
486 620 832 70057 82 266 569 79 81 
835 71113 267 447 944 72106 98 
440 856 933 77 73371 488 970 74127 
905 76059 159 230 98 860 84 723 882 
950 76698 823 32 992 77008 436 914 
78188 326 624 760 79512 768 905 16 

80131 88 505 669 709 23 69 73 95 
81002 215 541 646 720 866 92 82522 
610 745 67 88325 618 839 84099 407 
33 535 74 ?5112 494 520 670 959 
86063 219 541 89 649 66 743 860 
87746 937 88008 251 89007 198 258 
414 729 916 90065 620 753 67 871 
91323 629 639 891 947 92116 229 477 
561 640 747 88063 225 472 625 41
78 788 964 94003 513 76 849 95043 89 
93 S00 36 62 992 96026 250 664 97167 
285 483 702 98516 608 9 73 785 861 
09113 473 ‘633 605 815 903 82.

100218 60 63 377 432 80 728 63 
821 913 101031 151 359 401 52 102160 
640 103006 146 281 326 501 971 
104191 242 882 897 105025 78 117 
892 434 644 752 891 106068 108317 
457 646 66 109185 201 382 110195 
484 624 36 93 805 16 81 111807 75 
461 504 97 806 112037 714 42 807 
113125 245 46 363 462 734 829 43.

114199 239 479 526 115083 249 360 
623 116102 87 246 314 53 56 779 932 
62 117065 176 786 998 118142 276 828
79 119107 276 881 739 120043 B25 
869. 121145 428 662 789 122125 95 
489.581 610 123038 221 .500. 603 880 
124000 68 190 402 602 37 46 745 957 
125211 587 653 57 824 28 44 988 
12637S 411 647 51 127117 128179 622 
74 .964 129026 269 92 488 821 130208 
484 710 985 131157 203 49 63 324 
31- 48 487 501 654 781 132522 93 652
74 769 133337 686 89 893 945 134046 
47 218 52 661 80 839 974 136027 32 
2S0 52 62 383 540 78 935 57 136152 
215 90 578 733 67 69 919 89 98 
138025 139875 972.

140303 583 628 999 141875 414 575 
612 715 142037 166 862 66 488 505 
50 143040 186 523 917 21 144136 50 
95 320 518 50 921 144136 50 95 320 
618 50 921 70 145332 38 58 447 592 
901 36 47 146274 634 86 749 968 
147206 614 937 148107 11 263 481 
718 927 58 149249 322 585 150077 

425 756 151487 556 684 152226 
634 153017 54 123 824 74 477 592 
700 18 885 154090 647 912 155241
591 632 156000 39 263 465 542 716 
24 156006 199 287 690 621 736 850 
158097 285 435 91 528 663 92 966

160258 464 161512 18 803 971 
162016 274 461 716 64 163272 347 
657 800 980 164169 506 37 898 16522S 
500 45 841 937 166673 954 167009 12 
325 460 566 951 168268 437 94 716 
169038 108 67 225 323 29 75 437 852 
170047 855 77 171778 172074 176 90
592 799 827 70 173488 726 800 999 
174140 69 442 516 175021.94 105 258 
544 768 910 60 69 176379 769 65 
177025 190 236 37 410 764 76 178047 
196 582 179170 306 82 740 52 180021 
28 62 353 637 752 181199 241 479 
606 908 182364 447 543 82 664 183173 
547 627 42 50 59 845 184185 623 28 
654 86 936 185227 427 58 615 604 69 
809 186284 307 728 821 984 187004 
132 286 620 188382 431 76 952 189668 
752 190393 441 72 568 696 942 191063 
308 531 648 94 192019 171 230 428
75 514 903 30 193350 942 945 94 
194183 379 414 554 799 822.

IV ciągnienie
Wygrane po 209 zł.

306 514 621 836 1120 432 684 2019 
851 918 3010590 4298 315 459 747 51 
50221 786 6826 7571 93 682 739 848 
99 8024 38 73 847 8058 499 506 640 
43 10063 162 348 67 672 754 921 11029 
153 369 534 755 826 49 904 12120 30 
509 67 91 621 871 13087 151 414 552 
629 954 14095 212 404 602 840 54 97 
,15155 685 949 16106 391 882 98 978

17101 576 890 18044 404 52 87 606 23 
28 740 64 997 19091 551 980 20367 46 
91 645 850 215174 954 22244 521 984 
23066 531 67 770 2400 585 783 78 
58048 184 346 88 52 821 956 26130 624 
935 27057 062 103 107 236 82 445 513 
28058 379 84 670 96 911 29016 69 362 
685 920 30016 320 413 742 834 59 815 
31013 269 537 722 75 946 32153 87 
33073 97 132 99 246 49 391 93 402 14 
281 514 940 84 87 5027 306 36071 88 
104 796 37115 220 857 38034 182 229 
393 653 65 39232 389 498 931- 

40683 41076 187 407 44 61 71 940 
41177 392 595 838 973 43200 74 463 
550 889 44256 554 946 45532 792 969 
46015 28 187 257 76 437 655 709 25 
470991 109 211 16 623 76 710 870 78 
48166 238 685 722 829 49003 198 233 
400 €10 776 892 50021 387 481768 80 
89 908 51319 52229 736 34 4 946 53058 
141 422 96 655 755 976 54 156 76 853 
963. .55001 832 943 78 97 .6018 97 656 
57263 715 91 812 75 58142 59 525 61 
5915 513 48 6826 38 84 60152 60 299 
387. 61394 730579-24 62309 722 34 96 
876 74097 673073 642895 742 848 650?9 
190 20273 66258 415 673 979 7875 98 
68016 16 279 744 978 69333 93 544 
820 70071 110 216 371 402 81 526904 
71188 330 420 519623 26 54 838 72538. 
942 73056 504 20 56 73023 578 809 
75288 388 458 .76047 150 234 547 720 
802 17 7707 89 185 439 551 698 88 
78433 502 617 9670 79007 333 417 659- 

0087 133 53 246 82.459 56 81116 557 
897 914 82452 630 73 823 83003 121 

|435 430 766 830 968 94015 41 629 71 
83291 580 85 7450 81 86567 687 87094 
288 38 88391.522 9035 372 427 637,723 
805 32 54 90348 564 99 716 92 831 
998 9 91395 413 4 502 91 2131 642 
3099 50 74 08 803 01 54 94 143 30130 
557 62 612 843 991 95037 205 19 675 
96306 623 772 97385 7247 53 98064 
248 305 86 775 931 99222 38 789- 

100013 624' 101460 562 .92 614 
749 102645 103092 431 518 882 105023 
147 10660 306 496 548 864 107195 
425 609 108001 311 ,943 109505 41 
61 644 735 110146 47 410 544 11105 
345 618 112210 403 586 634 961
13008 258 374 458 891 902 14025 58 
217 543 115246 402 969 116143 200 
767 117046 77 705 923 118195 710 
974 19083 401 91 564 662 69 844 80 
120518 716 927 127074 150238 412
935 122 057 293 621 46 123 128 
233 511 608 972 124005 323 125252 
451 530 37 126032 335 453 511 86 
672 987 127171 475 608 865 128028 
524 129116 569 503 743 893 

130104 84 328 54 699 993 131884 
938 132311 405 538 686 133513 079 
134078 96 406 625 85 685 135414 21 
780 917 136 189 348 418 624 56 986 
137075 174 581 614 63 825 97 900 
41 137 600 149 46 711 816 27 99 140 
S56 594 683 141393 705 142167 546 
64 635 143018 106 3 2543 628 86 
905 144013 166 182 462 621 72 145758 
845 146 206 47 417 583 97 636 724 
69 969 94 147187 237 67 71 723 46 
87 853 148001 226 507 871 906 149046 
222 412 20 967 83 150128 281 474 
526 665 898 151119 296 1520333 616 
20 52 96 983 153084 10 70 531 628 
82 841 154022 127 75 246 444 80
155012 54 13574 272 667 156313 44 
447 640 766 920 91 99 157422 50 756 
158153 291 587 159347 640 

160343 45 51 161004 181 280 96 
427 162082 88 165 557 652 57 66 80 
91 747 163037 135 257 531 52 608
32 164138 55 293 904 27 165183 404 
99 636 706 83161 1606 433 43 542 
167644 727 73 867 75 97 168137 222
33 97 319 406 559 785 811 70 169A026
252 334-170320.521 34 822 101751 65 
912 172055 169 534 691 856 950
173092 1000 253 563 731 1740018 116 
303 579 743 979 175125 75 456 846 
176226 339 576 177547 82125 178029 
57 2021 36 610 921 32 36 68 179301 
799 18066 226 350 736 181 219 53 
601 757 182213 25 342 512 658 933 
46 183138 435 76 676 720 184344 98 
415 185 7707 186 139 331 439 666 
771 950 56 187003 349 830 554 66 
665 51 779 80 189499 566 624

190 106 232 89 617 888 191025 
227 426- 1S2088 20Ć -48- 716 173167 
285 891 194385 517 73 656 711 39

Na program Akademji złożyły się: 
zagajenie tow. M atkowskiego, o- 
kolicznościowe przemówienie tow. 
M astka, którego ukazanie się na 
scenie wywołało burzę oklasków, 
produkcje orkiestry ZZK pod ba­
tu ta  tow. W olfstala, deklamacja 
małego Jasia  Główczyka i odegra 
nie przez T ea tr Robotniczy sztu­
k iG a lsw o rth y ‘ego p. t. „W alka”.

Pierwszego m aja o godz. 6-tej 
rano przeszła ulicami m iasta po­
budka orkiestry ZZK a od wczes­
nego ranka zaczęły się gromadzić 
pod Domem Robotniczym tłumy 
robotników, kobiet i chłopów. — 
Ruch na budowach zupełnie za­
marł, w  w arsztatach kolejowych 
pracownicy w stu procentach 
wstrzymali się od pracy, ta rg  zo­
stał odwołany, sklepy były poza­
mykane, dojazd chłopów do mia­
sta  był utrudniony, bo podobno 
policja na rogatkach nie puszcza­
ła. O 10-tej zaczął się formować 
pochód. Czoło stanowiła milicja, 
PPS pod dowództwem tow. Hof­
fmana, cykliści, orkiestra ZZK., 
sztandar partyjny, następnie O. 
K. R. i Pow iatow y Komitet, dalej 
szły kobiety, ZZK., TUR ze sztan 
darem, Związek Budowlanych ze 
sztandarem  i chłopi, zorganizowa 
ni w  Związu Zawodowym Mało­
rolnych.

Przed wymarszem Robotniczy 
Chór „Echo" odśpiewał „Czerwo 
ny Sztandar", następnie wyruszył 
pochód ulicami m iasta na Rynek, 
gdzie odbył się wiec. Zagaił tow. 
M atkowski. Do zebranego tłumu 
(1-3-stu tysięcy) przemawiali tow. 
M astek z Krakowa, Polowiec im. 
Małorolnych-, Podsadniuk imie­
niem Związku Budowlanych, Mę- 
dlarski od emerytów i Gruenberg 
od robotników żydowskich. Prze­
mówienia przyjm owane były okla 
skami. Rezolucje uchwalono jedno 
myślnie.

Po wiecu wyruszył pochód pod 
Dom Robotniczy, gdzie tow. M at 

-kowski w  mocnych słowach roz­
w iązał obchód.

Milicja PPS. należycie utrzym a 
ła  porządek, mimo prowokacji en­
deków, którzy rozrzucali ulotki, 
nawołujące do burd.

W  m anifestacji dało się zauw a­
ż y ć  do. czterech tysięcy chłopów, 
którzy przybyli nietylko z powia­
tu sądeckiego ale i z limanow­
skiego i nowotarskiego.

ZZZ. pochodu nie robił.

W ia d o m o ś c i
Z CAŁEGO KRAJU

TYFUS W  POWIECIE 
KAŁUSKIM.

W powiecie kaluskim szaleje e* 
pidemja tyfusu plamistego.

Dwie gminy Kamień i Pertenka 
izolowane są  zupełnie od świata. 
Tyfus panuje również w gminach 
Łodziany, Niebytów, Równia i So- 
boda Równiańska. Szpital w  Ka­
łuszu przepełniony jest chorymi 
na tyfus.

W ładze zarządziły izolację 
gmin, nawiedzonych tyfusem.

B. URZĘDNIKOWI SĄDU 
UDOWODNIONO 220

PRZESTĘPSTW .
W  lwowskim sądzie apel, to ­

czyła się w e środę rozpraw a kar­
na przeciw 32-Ietniemu b. urzęd­
nikowi sądu grodzkiego w  Jaro­
sławiu, Michałowi Bzdoniowi, o- 
skarżonemu o liczne przestępstw a 
Bzdoń zawieszał wykonanie ka­
ry, zmieniał wyroki skazujące na 
uwalniające, niszczył akta, przy­
właszczał sobie różne sumy i t. d.

Zą 220 udowodnionych nadużyć 
sąd okr, w  Przemyślu skazał Bzo 
nia na 3 i pół la t bezwzględnego 
więzienia.

W skutek odw ołania spraw a zna 
lazła się na  wokandzie sądu apel. 
\ve Lwowie. Bzdoń w ypiera się 
winy, przedstaw iając siebie jako 
„bezwoinę narzędzie b. naczelni­
ka sądu Gawlika i b. dyr. kance­
larii sądow ej Zielińskiego", którzy 
obecnie odpow iadają za swe czy­
ny przed sądem okr. w  Przemyś­
lu;
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K R O N IK A  K R A K O W S K A
Z zarządu m. Krakowa Na froncie strajkowym

W  dniu 6 b. m. odbyło się po -' 
siedzenie Żarz. Miejskiego.

N a wstępie posiedzenia uchwa­
lił Z arząd  M iejski przyjęcie bez­
zwrotnej zapomogi w  wysokości 
350.000 zł. z Funduszu Zapomo­
gowego na  zrównoważenie budże­
tu  administracyjnego ,936/37 r., 
o raz  postanowił zaciągnąć w 
Funduszu Pracy dwie pożyczki 
długoterminowe po ,00,000 zł. na 
uzbrojenie gruntów poaugustjań- 
skich i rozbudowę sieci kanaliza­
cyjne w  ul. Karmelickiej, Pędzi-

M a js tro w ie  prow oku ją  rob o tn ikó w
piekarskich

M ajstrowie piekarscy nie mogą 
straw ić tego, że robotnik piekars­
ki m a pracow ać w  nocy 8 godzin 
i to przez pięć dni w  tygodniu z 
płacą 40 zł., przez szósty zaś 
dzień m a być zatrudniony bezro­
botny.

Gniewają się, że robotnicy po 
akcji strajkow ej muszą być po 
ludzku wynagrodzeni i mieć wię­
cej czasu na odpoczynek po noc­
nej pracy. Rozsiewają w ięc pra­
codawcy pogłoski, że poszli do 
W ojewody, k tóry rzekomo unie­

P i ę t n u j e m y !
Jak traktuje się robotników w firn ie  „Polar"

W łaściciel piekarni „Polar", p. 
Kozłowski, który na pracy robot­
ników dorobił się majątku, traktu 
je swoich pracowników gorzej 
niż niewolników. Przedewszyst- 
kiem gniewa się p. Kozłowski na 
robotników piekarskich za to, — 
że strajkowali i nie pozwolili dłu 
żej wyzyskiwać się przez chci­
wych pracodawców. Pan ten nie 
liczy się z doborem słów. Przezy 
w a  robotników „sk......i", bolsze­
wikami, ruskimi bykami" i t. p. 
Rzecz jasna, że tego rodzaju po­
stępowanie Kozłowskiego musi 
spotkać się z reakcją ze strony ro 
botników. Jeśli ten pan nie prze­
stanie prowokować robotników—

chów, Mazowieckiej, Litewskiej i 
Rzecznej.

N astępnie zatwierdzono cały 
szereg spraw  bieżących i regula­
cyjnych, m. in. zatwierdzono ob­
niżony cennik wstępów do Zwie­
rzyńca w  Lesie Wolskim, dalej 
szereg ofert na  roboty przy budo­
wie Muzeum Narodowego, oraz 
wydzierżawiono M iejski Skład 
W ęgla jaworznickim Kopalniom 
W ęgla. Przy końcu posiedzenia 
przyjął Z arząd M iejski rezygnację 
ze stanow iska ławnika dra A. 
Chana.

ważnił umowę. Pozatem nie chcą 
przyjmować bezrobotnych na szó­
sty dzień pracy, w brew zaw artej 
umowie, i zm uszają ludzi do 10-io 
i ,2 -sto  godzinnej pracy, bez na­
leżnego robotnikowi w ynagrodzę 
nia.

Robotnicy ostrzegają, że jak 
dojdzie do strajku protestacyjne­
go, to odpowiedzialność spadnie 
na pracodawców.

Dość już pańszczyzny w  zawo­
dzie piekarskim.

spotka się z dosadną odprawą.— 
Robotnicy nie pozwolą na takie 
traktowanie.
Nowe władze powiatowego Koła 
Zw.lnwal. Woj. R.P. w Krakowie

•Wybrany ha Dorocznem W al- 
nem Zgromadzeniu członków Pow. 
Koła Zw. Inwal. W oj. R.P. w  Kra­
kowie w dniu 26 kwietnia b. r. 
Z arząd Koła ukonstytuował się na 
posiedzeniu w  dniu 4  m aja b. r. 
następująco: Przewodniczący kpt. 
M. Suchoń, zast. przewodn. Al. 
Jasiński, sekretarz Fr. Bednarz, 
skarbnik T . Zwoliński, zast. se­
kretarza J. Sora, zast. skarbnika 
S. Koporny.

ZW YCIĘSTW O '-V FIRMIE 
FROEHLICH.

i W środę wieczorem zaw arta  zo­
sta ła  w  Inspekcji Pracy umowa 
zbiorowa między związkiem zawo­
dowym Robotników Przemysłu 
Skórzanego, a  firm ą Fróhlich.

Robotnice i robotnicy uzyskali 
podwyżkę płac w  wysokości 15 do 
JO proc, oraz uwzględniono inne 
•ch postulaty.

S trajku jący  wrócili w czwartek 
do pracy.

STRAJK W  FIRMIE 
BAUMINGER.

Konferencja, która odbyła się 
w Inspektoracie Pracy  z firmą 
Bauminger, nie doprowadziła do 
likwidacji ' zatargu  spowodu nie-

Historie dnia
CO, GDZIE, KIEDY I KOMU
PO T R Ą C EN IE  MOTOCYKLEM. 

B. G awalewicz, la t  30, zam. p rzy  uh 
K rupniczej 14, jadąc  motocyklem 
A le ją  3 -go M aja  w k ie runku  m iasta , 
po trąc ił p rzed  Dom em  Akademickim 
przejeżdżającego w  przeciw nym  kie­
runku  n a  row erze  F r .  Srochowskiego, 
la t 16, ucznia V I, k la sy  gim nazjalnej, 
zam . p rzy  ul. B asztow ej 5, T ak  G a­
walewicz, ja k  i  ja d ąc a  z n im  n a  ty l-  
nem  siedzeniu I. Ł a tas , la t  21, zam. 
p rzy  uL Siem iradzkiego 21, o raz  Sro 
chowsłd doznali zdarcia  naskó rka  na 
nogach, zaś row er Srochowskiego zo­
sta ł uszkodzony.

BÓ JK A  ULIC ZNA . N a  Rynku Kle- 
pa rsk im  pow sta ła  m iędzy WŁ Zemli- 
k iem , la t  35, handlarzem , zam. w  N o­
w ej Górce pow. K raków  a  W ł. P an­
kiewiczem, la t 36, zam. przy  u l. W ro­
cław skiej 71 bó jka  u liczna n a  tle  po­
rachunków  osobistych, w  to k u  k tó rej 
Pankiew icz został lekko zran iony  w  
głowę. Bójkę zlikw idow ał p a tro lu ją ­
cy polic jan t, k tó ry  doprow adził ucze­
stników  do kom isarjatu . W ezwany 
lekarz  P og . R a t. op a trzy ł Pankiew icza 
i pozostaw ił go n a  opiece domowej.

ZATRZYM ANIE. J .  P aw lis został 
dn ia  5. m a ja  r . b. około g . 10-ej za­
trzym any  n a  u licy  przez  o rg an a  p.p. 
z powodu usiłow ania kradzieży  dwuch 
p a r  bucików, w artośc i 40 zł., z mie­
szkania  S . W oźniakow skiego, adwo­
k a ta , p rzy  u l. Chodkiewicza 21.

ustępliwego stanowiska przedsię­
biorców.
W FIRMIE ROND (REDLÓWKA)

We wtorek, 5 b. m. wybuchł 
s tra jk  okupacyjny w fabryce 
gwoździ Redlpwka (własność 
Ronda) na  tle żądań podwyżki 
płac i zaw arcia umowy zbiorowej.

STRAJK W  FIRMIE ZIARNO 
(M łyn parowy „Z iarno" w dal­

szym ciągu okupują robotnicy, 
gdyż właściciele nie chcą uwzglę­
dnić ich żądań.)

Piekarze tej firmy stra jku ją  so­
lidarnie z robotnikami młyna. 
NOWE STRAJKI OKUPACYJNE.

W czoraj wybuchły stra jk i oku­
pacyjne w cegielniach: w  Krako­
wie na Ludwinówie i na Redlów- 
ce. Pod Krakowem — w  cegiel­
niach w Bonarce i w Łagiewni­
kach.

Ogółem obecnie je s t jedenaście 
strajków  okupacyjnych w Krako­
wie, a 2 pod Krakowem.

R e p e r tu a r
T E A TR  IM. J . SŁOW ACKIEGO
Piątek , 8.V. —  „Dożywocie".
Sobota, 9.V. —  „Dożywocie"
GOŚCINA H . ORDONÓW NY W 

BA G A TELI D OBIEGA KOŃCA. Je­
szcze w  p ią tek , sobotę i  n iedzielę od­
będą s 'ę  nieodwołalnie osta tn ie  w y­
stępy  H anki Ordonów ny i  Igo  Sym a 
w B agate li w  rew ji p . t .  „Sam  Miód". 

Ceny m ie jsc  zniżone.
KONCERT „EC H A " W  dn. 8 m a­

ja  r . b . odbędzie się w  S tarym  T ea­
trze  pod a rt. k ie r. B olesław a W allek- 
W alew skiego —  koncert „Echa K ra ­
kow skiego" ku  uczczeniu twórczości 
kompozytoreikiej W ładysław a Żeleń­
skiego w  15-tą  rocznicę Jego  zgonu. 
W spółudział b iorą: pp. O . M artusie- 
w icz / o r t . ) ,  K . S a fri a r t .  op., W ład. 
Syrewicz (skrzypce), C hór Żeński 
Tow. M uzycznego, zespół solistek  
Konserw . T . M. k la sy  p ro f. H. Zboiń- 
skiej-Ruszkow skiej, o rk ie s tra  Kolej. 
Przysp. W ojsk, w  K rakow ie, pod 
dyr. p . F erd . G em rota. W  program ie  
w y ją tk i z  ope r „Janek" —  „ S ta ra  
B aśń" —  „K onrad W allenrod" i  in.

Początek  o g. 20-ej.

Radja krakowskie
PIĄ T E K , 8 m aja  

’ 6.30 A udycja  poranna. 6.50 K oncert
po ranny  z p ły t. 7.20 D ziennik po ran ­
ny. 7.30 P ro g ram  o raz  p a rę  inform a- 
cyj. 7.40 M uzyka lekka z p ły t. 8.00 
A udycja  d la  szkół i  audycja  dla po­
borowych. 11.57, S ygnał czasu, H ej­
nał. 12.03 D ziennik południow y, audy­
c ja  d la  szkół. 13.20 U tw ory  D ebussy‘e 
go i A lbeniz 'a  (p ły ty ). 14.05 Pieśni 
m ajow e z  W ieży M arjack iej. 15.15 
W iadom. o eksp. polskim  i p rzegląd 
ge łdow y . 15.30 K oncert w  w yk. ork. 
T. Seredyńskiego. 16.00 Pogadankę 
d la  chorych w ygł. ks. kapelan  M. Rę­
kas. 16.15 Polscy rew elersi (płyty). 
16.45 „Załoga" opowiadanie Ja n a  
Brzozy d la  dzieci starszych . 17.00 
„O kolejnictw ie" odczyt w ygł. T. 
S trzetelsk i. 17.15 M inuta  poezji. 
17.20 P au l Ju o n : K w in te t op. 84, na 
f le t , obój, k la rn e t, ró g  i  fa g o t: a) 
A llegro, b ) L arg h e tto , c) A llegro 
m olto. 17.50 Po radn ik  sportow y. 18.00 
K oncert chóru E ry an a . 18.30 Pogadan  
k a  ak tualna . 18.40 W iadomości bie­
żące. 18.45 Sław ne basy  (p ły ty ) . 19.00 
„Co z  nich  w yrośn ie?"  F e lje to n  z  ży­
c ia  dzieci u licy  w ygł. m gr. 3. Szy­
m ański. 19.10 P ro g ram  n a  dzień n a ­
stępny . 19.20 K oncert reklam ow y. 
19.35 L okalne w iadomości sportow e. 
19.40 W iadomości sportow e. 19.50 Biu 
ro S tud jów  rozm aw ia  ze słuchaczami 
P . R. 20.00 K oncert sym foniczny w 
w yk. ork. F ilharm onji pod dy r. Cle- 
m ensa  K rauss‘a  i  F ry d e ry k a  U rsu leac  
(śprew ) w  p rze rw ie : dz iennik wie­
czorny. 22.30 „S k rzynka techniczna" 
w  opr. red . W . F renk la . 22.45 W iad - 
m eteorol. d la  żeglugi pow ietrznej. 
22.50 —  23.30 M uzyka taneczna z 
dancingu „C afe -  Club".

SOBOTA, 9. m a ja
6.30 A udycja  poranna. 6.50 Sław ­

ne g ło sy  (p ł.) . 7.20 Dzień, poranny.
7.30 P a rę  inform acyj. 7.40 M uzyka 
popu la rna  z p ły t. 8.00 A udycja  dla 
szkół i  audycja  d la  poborowych. 11.57 
S ygnał czasu, he jnał. 12.03 Dziennik 
południowy. 12.15 P iosenki żołnier­
skie z p ły t. 12.25 „K iedy kw itną  fio ł­
ki" koncert w  w yk. M ałej O rk. P . R. 
pod dy r. Z. G órzyńskiego. 13.15 P ro -  
kofieff-S traw ińsiki (p ły ty ). 14.05 Pie­
śni m ajow e z w ieży M arjack iej. 14.30 
A n g e lsk a  sobota  (p ły ty). 15.00 „M a­
tk a  Chinka" obrazek  obyczajow y z 
powieści „Spowiedź C hinki" P ea rl 
Buck. 15.15 N asz  handel m orsk i i  
p rzeg ląd  giełdowy. 15.30 K oncert w  
w yk. kw art, salonow ego Rozgłośni 
K rakow skie j (n a  w szystk ie  rozg łoś­
n ie ). 16.00 L ekcja  francusk iego , lekt.
L. R oąuigny. 16.15 A ud. d la  dzieci: 
„ T rzy  m ałe  św inki". 16.45 „C ała  Po l 
ska  śpiew a" aud. p row adzi p ro f. Br. 
Rutkow ski. 17.00 T ransm . nabożeń­
stw a  M ajowego z kość. N . M. P . z 
W elk ich  P iek a r. 17.50 „Jak  rozpo­
cząć pracę  k u ltu ra lną" , pog. w ygł. K. 
M ążyński. 18.00 K oncert solistów  w  
wyk. N . Padlew skiej (fo r t.)  i  M. Su-

mnickiego (śp iew ). 18.40 „Z życia li­
te racko -ku ltu ra lnego"  opracu je  dr. 
A . B ar. 18.50 C hw ilka społeczna. — 
18.55 Caruso (p ły ty ). 19.00 „Modlit­
w a przed  św item " (kassydy  m aure­
ta ń sk ie ), recy t. S . K iljan . 19.10 Pro­
g ram  n a  dzień następny . 19.20 Kon­
c e r t reklam ow y. 19.35 L okalne wiad. 
sportow e. 19.39 W iad. spo rt. 19.45 
P ogadanka ak tualna . 20.00 Mozajka 
m uzyczna. 20.45 Dzień. W ieczorny 
i „O brazki z Po lsk i współczesnej". 
21.00 „W ilno —  m iłe  m iasto "  T . Ło- 
palew skiego. 21.30 „W esoła Syrena" 
w opr. M. H em ara . 23.00 W iad. met. 
i  m uzyka taneczna.

Dyżury lekarzy
D nia 8. m a ja  noc:
D r. A leksandrow icz Ju ljan  —  Przy 

moście 1, teL 101-79.
D r. Drohockli Zenon —  D unajew ­

skiego 3, te ł. 183-80.
D r. H e rz h a f t A nna  —  F lo rjańska  

47, te l. 169-68.
D r. B esser A braham  —  D ietla  44,

Podziękowanie
W . W . P . P . dr. Górskiemu, dr. 

Oczkowskiemu, Wojciechowskiej, 
Kochanowskiej, Jakubickiej, wszy­
stkim ze szp ita la  Ubezpieczalni 
Społecznej składam  tą  drogą ser­
deczne podziękowanie za  troskli­
w ą opiekę oraz pielęgnację pod­
czas choroby mojej żony.

Tadeusz Guzik.

Co srają w kinoteatrach
A D R IA : „ M arja  Baszk ircew " i 

„W ielki g racz" .
A PO L L O : „D zisiepsze czasy".
A T L A N T IC : „Z a  grzechy".
CA PIT O L : „Dzień w ie lk iej przy­

gody".
PR O M IE Ń : „ T u rando t".
S T E L L A : „ Jego  W ielka Miłość".
ŚW IT : „B ohaterow ie  Syb iru" .
SZ T U K A : „D zisiejsze czasy".
U C IE C H A : „Pan ienka  z P o s te  Re­

stan te".
W AN D A : „C aliente —  m iasto  m i­

łości".

STAN POGODY w|g PIMA
W  dalszym  ciągu  pogoda słoneczna 

o zachm urzeniu um iarkow anem , więk 
szem  w  dzielnicach południowych, 
gdzie możliw y prze lo tny  deszcz. Tern 
p e ra tu ra  bez w iększych zm ian. U- 
m iarkow ane w ia try  w schodnie,

K R O N I K A  Ś L Ą S K A
W i a d o m o ś c i  r ó ż n eW ażne  orzeczen ie  W y d z ia łu  Fachowego A kadem ia  1 ma ow a w  M ic h a łk o w i cach

w hutnictwie żelaznym
W  dniu 5 m aja rozpatryw ał 

W ydział Fachowy 4 sprawy, wnie­
sione do W ydziału Fachowego 
przez Zw. Zawodowe przeciw hu­
cie „Pokój". Między wnioskami 
był jeden wniosek Związku Ro­
botników Przemysłu Metalowego 
w  Polsce o wynagrodzenie robot­
ników piacujących w niedzielę w 
M artynowni dniówkami akordo- 
wemi, a  nie tylko płacą taryfową 
plus 50 proc.

S tan rzeczy był taki: czas od o- 
statniego spustu z pieca do pierw­
szego wsadu koryta był traktow a­
ny jako-zim ne dniówki. Takie o- 
rzeczenie było wydane przez W y­
dział Fachowy we wrześniu 1929 
r. i wszystkie huty taki stan  utrzy­
mywały.

Było to w  wysokim stopniu 
krzywdzące dla robotników i w 
hucie „Pokój" pow stał spór na 
tern tle, że robotnicy dom agali się 
opłaty za  pracę w  niedziele w  za­

0  stosunkach w  szp ita lu  Sp. Br. w  Chorzow ie
W ielu robotników leży chorych 

na  płuca w szpitalu Sp. Br. w  Cho 
rzowie. Po  kilkudniowej obserw a­
cji przychodzi do pacjentów nad- 
pielęgniarz p. Kaptur, oraz lekarz 
stacyjny p. dr. W awrzyniak, pole­
cając chorym staw ianie wniosków 
do Zakł. Ubezpieczeń o dalsze le­
czenie przez Zakład. Poniew aż każ 
dy chory chciałby jaknajprędzej 
wyzdrowieć, więc też wielu pacjen­
tów staw ia takie wnioski. Jednak 
za napisanie tych wniosków trzeba 
zapłacić po 12,50 zł. W niosków ta  
kich napisano w  styczniu 25, w  lu­
tym 15, w  marcu 20. Stanowi to 
dość poważne kwoty, które muszą 
płacić robotnicy, zarabiający cięż­
ko na te  12.50 zł., które trzeba za­

płacić. Po kilku dniach przychodzi 
lekarz i zw alnia część pacjentów, 
jako  zdolnych do pracy, część zaś 
wysyła się przez Sp. Br. do dalsze­
go  leczenia do W odzisławia. W ten 
sposób tracą chorzy owe 12.50 zł., 
bo albo idą śpowrotem do pracy, 
albo też przy w ysłaniu na  dalsze 
leczenie przez Sp. Br. nie otrzymu 
ją  zwrotu 12.50 zł., co nastąpiłoby, 
gdyby chorych wysłał Zakład U- 
bezpieczeń. Jak nazw ać taki proce­
der w yciągania pieniędzy z kiesze 
ni robotników? Czy wyżej podani 
panowie płacą podatek do Urzędu 
Skarbowego ze swych ubocznych 
dochodów? Co na to Dyrekcja Spół 
ki Brackiej?

robku akordowym plus 50% . P o ­
nieważ nie doszło na miejscu do 
porozumienia, tow. Sz *  dzielorz 
jako radca załogowy tego oddzia­
łu, skierował spraw ę do Związku 
i tow. Tomecki sformułował wnio­
sek do W ydziału Fachowego. Wy­
dział Fachowy w ydał orzeczenie, 
że zmienia orzeczenie z dnia 18 
września 1929 r. z tern, że prace 
wykonywane w niedziele w stalo­
wni i hali odlewu winny być trak­

tow ane  jako  p.&ce produkcyjne i 
opłacane zarobkiem akordowym.

Huta „Pokój" będzie musiała 
robotnikom nadpłacić za pewien 
czas za te niedzielne prace.

W szystkie inne huty będą się 
musiały również zastosować do 
tego Orzeczenia.

Robotnicy m ają . nowy dowód, 
że w  hucie, w której jest repre­
zentowana organizacja klasowa, 
też jest rzetelna obrona interesów 
robotniczych.

Dnia 1 m aja odbyła się w Mi- 
chałkowicach na sali p Benkego 
uroezysta Akademja ku czci świę­
ta robotniczego. Po zagajeniu A- 
kademji przez tow. Henkla zabrał 
głos tow. Kramorz, om awiając 
znaczenie święta robotniczego i

Strajk  bezrobotnych
W  ubiegłą sobotę wybuchł strajk 

bezrobotnych w  Szopienicach, zmu 
szonych do odpracow yw ania w spar 
cia oraz świadczeń w  naturaljach.

Powodem strajku  jest fakt, że 
dniówki zaliczone bezrobotnym do 
odpracowania, nie sto ją  w  żadnym 
stosunku do otrzymywanych świad 
czeń, czy w  gotówce, czy w  natu­
raljach, licząc 4.00 zł. na jedną

przebieg obchodu 1-majowego w 
Katowicach w  bieżącym roku, któ­
ry to pochód przybrał wielkie roz­
miary. Następnie odśpiewali ze­
brani pieśni robotnicze, poczem 
zamknięto Akadełnję okrzykami 
na cześć P. P. S.

w  Szopienicach
dniówkę. Strajk trw a. W arsztaty 
gminne są  stróżowane przez poli­
cję-

W środę udała się delegacja 
strajkujących bezrobotnych do U- 
rzędu W ojewódzkiego w  celu przed 
stawienia postulatów  miarodajnym 
czynnikom. Organizacja strajku 
jest w zorow a. Do rozruchów nig­
dzie nie doszło.

Obchód uroczystości 1 Maja
ś».

Tam że w  dolinie przy źródle i zie­
leni bawili tow arzysze do połud- 
n'~, przyczem orkiestra mandolini 
stów  koncertowała. Po południu 
rozegrały kluby sportow e RKS. „Si 
ła“ z K. S. „Legją" Bielszowice o- 
raz  czterem a drużynami mecze pił­
ki nożnej. Niestety w  godzinach 
wieczornych silny deszcz i grzm o­
ty zepsuły dobry n a s tró j/a  nawet 
przez uderzenie pioruna w  transfor 
mator elektryczny zaszła przerwa 
w  przedstawieniu teatralnym. Przy 
świeczkach i  lampach karbidowych 
odegrana została sztuka „Czerwo­
ny Wiedeń walczy". Amatorzy w y­
w iązali się ze swoich zadań bardzo 
dobrze. Po odegraniu sztuki odby­
ła się zabaw a taneczna do godz. 
1 -szej w  nocy.

Przed rozpoczęciem przedstawię 
n ia  tow. Tomecki wygłosił referat 
o znaczeniu święta robotniczego.

w Łaziskach Górnyćh G.
Piękna pogoda po nocy deszczo­

wej umożliwiła w  bieżącym roku 
urządzenie manifestacji w  naszej 
miejscowości. Wczesnym rankiem 
urządzili niandoliniści klubu RKS. 
„Siła"- pobudkę. Od godziny 8-ej 
zbierali 'się miejscowi towarzysze 
na uroczystość w  lokalu gminnym 
przy dźwiękach pieśni bojowych. 
Około godz. 9-ej otworzył uroczy­
stość prezes C. Z . G., tow. Rygu- 
ła, i tow arzysze uczcili pam ięć po­
ległych w  Krakowie, Lwowie i 
Chrzanowie 1 minutowem milcze­
niem. Następnie tow. Tomecki w j 
głosił referat pierwszom ajowy i od ­
czytał manifest międzynarodówki 
zawodowej na dzień 1 m aja. Na 
sam koniec odczytał rezolucję, któ 
ra  została jednomyślnie przyjęta.

Około godz. 10-ej wyruszyli to­
w arzysze pochodem przez ulice 
głów ne do Podalska „Cicieża".

W ydział Fachow y zajm ow ał się 
sp raw ą  obniżenia g ran icy  w ieku przy  
stopniach  s ta rszeństw a  w  staw kach 
płac robotników  zatrudnionych  w  wal 
cowni blachy „Sędzim ir" w hucie 
„Pokój" w Now ym  Bytom iu. D otych­
czas bowiem robotnicy n ie  posiadają­
cy 24 la t, choć w ykonyw ali prace  
równorzędne z robotnikam i s ta rszy ­
mi, otrzym yw ali n iższe staw k i zarob­
kowe. Spraw ę tę  załatw iono ugodo­
wo po m yśli wniosku organ izacy j 
robotniczych.

W e w torek popołudniu około godz. 
16-ej w ydarzył się n a  dw orcu kole­
jow ym Bytom  nieszczęśliw y w ypa­
dek. U legł m u kole jarz  polski z ob­
sługi pociągu tranzy tow ego G toinbł- 
ca, k tó ry  pełn ił służbę w brankardzie 
i  w  momencie odjazdu pociągu w yj­

R a d io  Ś lą sR ie
PIĄ T E K , 8 m a ja  1936 r.

6.30 Pieśń  po ran n a  i g im nastyka .
6.50 F a n ta z je  z  oper włoskich i f ra n ­
cuskich. W  przerw ie  o godz. 7.20 
D ziennik poranny . 12.03 D ziennik po­
łudniow y. 12.15 A udycja d la  szkół. 
Słuchowisko p. t .  „Kaczorek -  Kwa- 
czorek". 12.45 K oncert. 13.10 Chw ilka 
gospodarstw a domowego. 13.20 —  
14.15 P io tr  Czajkowski —  utw ory 
symfoniczne. 15.30 K oncert. 16.15 Mu 
zyka  hiszpańska. 16.45 Z ałoga —  o- 
pow tadanie J a n a  B rzozy d la  dzieci 
starszych . 17.00 Skarby  Polski. 17.15 
M inuta  poezji. 17.20 K oncert. 18.00 
K oncert Chóru E ry an a . 18.30 O sta t­
n ia  przem iana —  now ela. 18.45 Czar 
melodyj P uccin iego . 19.00 Porady 
radjotechniczne. 19.50 B iuro Studjów  
rozm aw ia ze słuchaczam i rad ja . 20.00 
K oncert Sym foniczny. W  przerw ie 
D ziennik w ieczorny. 22.30 Skrzynka 
techniczna. 22.60 —  23.30 M uzyka t a ­
neczna.

SOBOTA, 9. m a ja  r . b.
6.30 P ieśń  po ranna  oraz  g im na­

styka . 6.50 P o  dwie piosenki. 7.20 
D ze n n ik  p o ran n /. 12.03 D ziennik po 
łudniow y. 12.15 J a k  zarażam y  się 
g ruźlicą  i  w  ja k i sposób na leży  tem u 
zapobiec? 12.25 K iedy kw itną  fijołki,

koncert. 13.10 C hw ilka gospodarstwa

rza ł przez o tw arte  drzw i przesuw ne.
N a  sku tek  nag łego  sz ap n ię d a , za­

suw a drzw i p rzesunęła  sfę na g le  do 
przodu, rozb ija jąc  m u głowę. Pociąg 
natychm iast w strzym ano i zaw ezw a­
no obecnego n a  dw orcu le k arza  n ie­
m ieckiego, k tó ry  udzielił Głombicy 
pierw szej pomocy, poczem  zo sta ł on 
odstaw iony na jb liższym  pociągiem  o- 
sobowym do szp ita la  w  Polsce. Rana 
Głombicy je s t  ba rdzo  pow ażna.

»*
H uta  „F erum " w  K atow icach zgło­

siła do K om isarza  Demobilizacyj- 
nego wniosek o przejściow e un ieru- 
chowienie oddziału rurow ni, co groai 
u tr a tą  p racy  75-iu robotnikom . W. 
spraw ie  w niosku odbyła  się konferen­
c ja , p rzyczem  K om isarz  DemobiKza- 
ey jny  ośw iadczył, że  w yda  orzeczenie 
po zbadaniu  sp raw y  n a  m iejscu.

1 domowego. 13.15 M uzyka lekka  5 ta ­
neczna. 13.30 L ekcja  języ k a  polskie­
go. 14.30 D la  każdego coś s ię  zn aj­
dzie (p ły ty ). 15.00 M atka  Chinka — 
obrazek obyczajow y z pow ieści. 15.30 
K oncert. 16.00 L ekcja  języka  fra n cu ­
skiego. 16.15 A udycja  d la  dzieci p.t. 
„T rzy  m ałe  św inki". 16.45 C ała Pol­
ska  śp e w a . 18.00 K oncert solistów. 
18.40 S k rzynka  d la  dzieci. 18.55 „A 
kapela  rżn ie  od ucha". 20.00 M ozaika 
m uzyczna. 20.45 D ziennik wieczorny- 
20.55 O brazek z  Polski współczesnej- 
21.00 A udycja  d la  Polaków  zag ran i­
cą: „W ilno —  m iłe  ro 'a s to ‘.‘ 21.30 
W esoła Syrena. 22.00 K oncert sym­
foniczny. 23.05 M uzyka taneczna.

R e p e r tu a r
T E A TR  POLSKL 

P ią tek , 8 m a ja  „W ystęp T ea tru  dla
dzieci T . O rty m a"  o godz. 16. 

Sobota, dn ia  9 m a ja  „ In try g a  i m i­
łość" d la  szkół o  godz. 16.30.

Sobota dn. 9  m a ja  „Rozkoszna
dziew czyna" o godz. 20-ej.

Niedziela 10. maja — „Powrót Ma­
m y" o godz. 16-ej; „Rozkoszna dziew 

iczyna"  o godz. 20-ej.

Odpowiedzialny redaktor: Stanisław Niemyski ‘ łrukarnia Sp. Nakl^Wydawuiczej „Robotnik", .Warszawa, Wtrecfcf


